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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

Warunki Prenum eraty.
w Warszawie z odnoszeniem  

miesiącznie Zł 5.40
bez odnoszenia „ 4 70
na prowincji miesiączn. „ 5.40
Zagranicą „ 8.—
Za zmianą adresu 50 groszy

R edakcja przyjm uje Interesantów  od 
1 — 2 po poi. Za zwrot rąkopisów  

redakcja  nie odpow iada.
A dm inistracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od i l  do  1 

Rachunki p łatne w Środy.
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CENTRALNY
ORGAN PPS

C en y  o g ło s z e ń :
«  w tekScie (przed kron.) 

nekrologi 
zwyczajne
d robne za jeden  wyraz 
Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
za wiersz w ysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 51? rabaty  
O głoszenia w .Na niedziel, o 25? drożej 
Fantazyjne i tab e le  (b ilanse) )0? ., 
O głoszenia przyjęte po zam <nięcD  

A dm inistracji o  10? drożej 
Za terminowy druk ogłoszeń A dm ini­

stracja  nie odpow iada.
Redakcja — tel. 176-70. 

Administracja -  tel. 120-13. 
Warecka 7.

Konto czekowe P. K- O. Nr. 175.

P R O L Ł T A R JU S Z e W S Z m f lC U  JK B A JQ W  £  S i ę  J 20 psij.

WIEC POLITYCZNY, W niedzielą, 7-go 
b. m., o godz. 10 m. 30 w teatrze Popularnym 
na Woli (Wolska 32, róg Młynarskiej), odbę­

dzie się wiec polityczny, na którym przema­
wiać będą tow. tow. posłowie Barlicki i Praus- 
sowa, radni: Piłacłd, Szpotański i Podnicjsiński.

Produktywna 
walka z bezrobociem.

Rząd dotychczas nie opracował pro­
gramu gospodarczego, wskazującego wyj­
ście z obecnego zastoju i bezrobocia. Pew­
nie dlatego, że główną troską Rządu jest 
pozyskanie pieniędzy, bez których nie mo­
żna ożywić przemysłu 1 handlu. Tymczasem 
bezrobocie przybiera rozmiary zatrważają­
ce, jednocześnie zaś rosną świadczenia dla 
bezrobotnych — świadczenia konieczne i 
nieodzowne! — obarczające dotkliwie ubo­
gi nasz skarb.

Polska wszakże nie jest wyjątkiem 
pod tym względem. Niemcy, Auistrja, An- 
glija i in. kraje przechodzą ciężki kryzys 
bezrobocia. W samym Berlinie jest ok. 250 
tys. bezrobotnych, pobierających zapomogi. 
Ale nie w tem jest pociecha dla nas, że i 
gdzieindziej jest źle, ale w tem, że w in­
nych państwach czynione są poważne i 
skuteczne próby t. zw. produktywnej walki 
z bezrobociem, polegającej na tem, że 
Rząd nie ogranicza się do świadczeń dla 
bezrobotnych, lecz jednocześnie zabiega o 
to. by świadczenia te miały charakter pro­
dukcyjny i przyczyniały się do uruchomie­
nia p r z e m y s łu .

Najtroskliwiej i najwszechstronniej za­
jął się spraw ą bezrobocia rząd socjalisty­
czny Danji

Mały ten kraj przeżywa kryzys bezro­
bocia z powodu deflacji jego pieniądza. Do 
lutego r. ub. korona duńska warta była tyl­
ko 66% wartości przedwojennej, obecnie 
jednak dzięki wysiłkom rządu socjalistycz- 
nego osiągnęła już prawie pełną wartość z 
przed wojny. Skutek dobroczynny tej po­
prawy był teT>. że ceny towarów znacznie 
spadły. Tak np. indeks cen z początku 1925 
r. w porównaniu z cenami z r. 1914 wynosił 
cyfrę 23 4  na jesieni zaś tegoż roku joż tyl­
ko 163!

Ale razem z tym zbawiennym skuttkiem 
zjawił się kryzys przemysłowy, a z nim be­
zrobocie. Rząd socjalistyczny z tow. Stau- 
ningiem jako premijerem i tow. Borgbjer- 
gietn, min. pracy, na azele podjął energicz­
ną walkę z bezrobociem, ujawniając dużo 
inicjatywy i pomysłowości.

Nasamprzód zwołano wielką konferen­
cję z przedstawicielami przedsiębiorców i 
związków zawodowych. Wyłoniono „Komi­
tet Kryzysowy", złożony z p r z e d s ta w ic ie l i  
przedsiębiorców, robotników i Rządu. W 
porozumieniu z tym Komitetem Rząd opra­
cował szereg propozycji, które przedsta­
wiono parlamentowi. Z tych propozycji po­
wstała ustawa, .przyjęta 1 grudnia 1925 r. 
i już obowiązująca. Już przed uchwaleniem 
tej ustawy istniała w Danji produktywna 
op-eką nad bezrobotnymi ze strony gtmm: 
jeżeli gmina zatrudnia bezrobotnych za pet- 
nq place- otrzymuje ona część funduszu, 
przeznaczona na wsparcia dla tych bezro­
botnych. (Podobne urządzenia istnieją w 
Austrji)

Ale okazało się. że ten środek nie wy­
starcza. Przeto nowa ustawa postanawia, 
że gminy, przystępujące do większych ro­
bót doraźnych czy inwestycyjnych, korzy­
stają, poza ową dopłatą, z pożyczek Skar­
bu oro-entowanych H ko  na 5)4% i z ter­
minem 30-’,ctnim, a dalej z subwencji w wy­
sokości 70% kosztów m ateriałów , potrzeb­
nych do projektowanych robót, o ile mate­
riały te są pochodzenia duńskiego. Jak wi­
dać — warunki niezmiernie dogodne i za­
chęcające do wielkich planów inwestycyj­
nych.

Ale Rząd duński poszedł dalej. Obec­
nie parlament dyskutuje nad drugą ustawą, 
zawierającą warunki ulgowe, dla prywat­
nych przedsiębiorców. Ustawa ta przewidu­
je kredyty rządowe w wypadkach, gdy fa­
bryce g|rozi zamknięcie, dalej wtedy, gdy 
fabryka mogłaby dzięki kredytom do 1-go 
czerwca r. b. wykonać takie zamówienia, 
któryahby bez tej pomocy nie wykonała i 
w tym celu musi powiększyć liczibę robotni­
ków. Kredytu udziela Min. Handlu na 
wniosek Komitetu, złożonego z przedstawi­
cieli przedsiębiorców, Rządu i robotników. 
Wynosi on z reguły nie więcej, niż 2 koro­
ny dziennic od 1 robotnika, o ile zaś używa 
się surowca duńskiego stawka ta podnosi 
się do 3 koron. Pieniądze na te kredyty 
czeppie się w połowie ze Skarbu., a w poło­
wie z funduszu bezrobocia, odciążonego 
dzięki zatrudnieniu bezrobotnych.

Ciekawe jest uzasadnienie projektu u- 
stawy. Rząd stwierdza, że próba zastoso­
wania przepisów ustawy ziostała już uczy­
niona. Mianowicie fabryka porcelany w 
Bornholtm otrzymała ostatniego roku sub­
wencję rządową w wysokości 21.600 koron, 
dzięki czemu utrzymała się w ruchu, ale ta 
subwencja doskonale opłaciła się, albowiem 
tą drogą zaoszczędzono 100 tys. koron, któ- 
reby wydano na zapomogi dla bezrobot­
nych w razie zamiknięda fabryki. Rzaid' duń" 
ski obliczył, że dzięki swym zarządzeniom 
zatrudni 30 tys. robotników, co stanowi 
przeszło trzecią część wszystkich bezrobo­
tnych. Podnoszono wprawdzie zarzuty, że 
subwencjonowani^ jednych przedsiębiorstw 
odbije się ujemnie na innych orzedsiębior- 
stwacfh tej samej gałęzi, ale Komitet Kry­
zysowy stwierdził, że osiągnie się dodatnie

wyniki także wtedy, gdy subwencje udzie­
lane będą tylko tam, gdzie nie zachodzi o- 
bawa konkurencji.

W związku z kryzysem przedsiębiorcy 
pragną podwyższenia ceł ochronnych i z 
podobnem żądaniem zwrócili się do Rządu. 
Ale Rząd odpowiediział, że naród duński le­
piej na tem wychodzi, gdy dostarcza przed­
siębiorstwom środków do produktywnej o- 
piełd nad bezrobotnymi, aniżeli gdyby ko­
szta utrzymania i produkcji wzrosły z racji 
podwyższenia ceł.

Zajęliśmy się obszerniej sprawą bez­
robocia w Danji ze względu na jej aktual­
ność u nas, pomimo całej różnicy stosunków, 
dzięlącej Polskę od Danji. U nas niema 
rządu socjalistycznego, który może bez 
przeszkód wewnętrznych tworzyć projekty 
i dążyć do ich urzeczywistnienia. Niema u 
nas przemysłowców, na tyle „uświadomio­
nych" społecznie, by chcieli lojalnie współ- 
oraoować z rządem soqjalistyaanym i socja­
listycznymi związkami zawodowymi nad 
sprawą ogótnopańsfwowej doniosłości. Nie­
ma tego poziomu kultury sprzyjającego i 
umożliwiającego podobne akcje. Są wresz­
cie duże różnice w strukturze społecznej i 
gospodarczej obu krajów, inne są stosunki 
oolrtycztne, inna jest sytuaoj'a międzynaro­
dowa Pollski i Danji, o wiele korzystniejsze 
jest położenie finansowe Danji.

Wszystko to prawda. A przecież przy­
kład Danji winien być pouczający i dla nas. 
Dla dwu powodów. Po pierwsze — akcją 
przeciwko bezrobociu można i u nas wzo­
rować, przynajmniej częściowo, na Danji. 
Można np. zastosować produktywną walkę 
z bezrobociem w zakresie gminnym, zwła­
szcza tam gdzie gminy te są w ręku robo­
tników (Zagłębie Dąbrowskie!). A powtóre 
Dani ja uczy nas, j'ak wielką—i jedyną—siłą 
twórczą jest socjalizm w czasach obecnych. 
Pod grozą katastrofy gospodarczej i klęski 
kultury europejskiej wrogowie socjalizmu 
i ignoranci wszelkiego rodzaju muszą prę­
dzej czy później iść w ślady wskazań so­
cjalistycznych; a ratując swoje „dziś* toru­
ją wbrew woli drogę socjalistycznemu ju­
tru.

J  M B.

STRAJK PRACOWNIKÓW TRAMWAJOWYCH
Konferencja w Min. Pracy.

OŚWIADCZENIE PRZEDSTAWICIELI  
MAGISTRATU.

Wczoraj o godz. 11-ej w poł. odbyła 
się w Min. Pracy konferencja min. tow. Zie- 
mięckiego z przedstawicielami Magistratu, 
w  osobach prezydenta Jabłońskiego i wice- 
prez. Jankowskiego. Przedstawiciele Ma­
gistratu złożyli na ręce ministra pracy, tow. 
Ziemięckiego, następujące oświadczenie:

1) Magistrat oświadcza, że do dn. 31 
marca 1926 r. utrzymuje bez zmiany wszy­
stkie warunki pracy i płacy pracowników 
tramwajowych, obowiązujące na podstawie 
dotychczasowych umów.

2) Magistrat oświadcza; że na podsta­
wie uchwały swej z dn. 26.1 r. b. upowa­
żnia dyrektora tramwajów do zawarcia od 
dn, 1 kwietnia 1926 r. umowy z pracowni­
kami tramwajowymi na dotychczasowych
warunkach i ustalenia szczegółów wykona­
nia umowy, w związku ze stanem finanso­
wym przedsiębiorstwa.

3) Wniosek w powyższej sprawie wi­
nien być przedstawiony Magistratowi w 
marcu r. b .

4) Pr?cownicv tramwajowi przystąpią 
natychmiastowo do pracy.

(— ) Wt. Jabłoński, 
Prezydent m. st. Warszawy.

(—) M. Jankowski, 
Wice-prezydent m. st. Warszawy,

KONFERENCJA Z PRZEDSTAWICIE.  
LAMI TRA M W A JA R ZY .

Następnie przybyli na konferencję z 
dyr. tramwajów p. Kiihnem, około godz. 1 
po poł., przedstawiciele pracowników tram­
wajowych wraz z przedstawicielami Zarzą­
du Głównego Zw. Zaw. prac. insł. użyt. 
publicznej. Z delegacją Zw. tramwajarzy 
Z. Z. P. przybył poseł z N. P. R-, p. Brze­
ziński.

Konferencja odbyła się pod przewodni­
ctwem głównego inspektora Klotta, przy u- 
dziale naczelnika wydziału, Ulanówakiego 
i okr insp. inż. Orgelbranda.

Podstawą dyskusji na konferencji by­
ło powyższe oświadczenie Magistratu.

Na wstępie przedstawiciel Zarządu Gł. 
Zw. prac. inst. użyt. publ. stwierdził, że 
umowa była wymówiona przedewszystkiem 
przez Zw. Z. Z. P. a później dopiero przez 
Związek klasowy, nie należący wówczas do 
Zw. Zaw. użyt. publ.; że akcję strajkową 
proklamował i kierownictwo ujął Związek 
Z. Z. P., że oddiział Związku klasowego, 
wbrew stanowisku Zarządu Gł., zblokował 
się ze Związkiem Z. Z. P. i podporządko­
wał się proklamowanemu na dzień 28 h. m. 
(t. j w dniu posiedzenia Rady miejskiej) 
strajkowi, aczkolwiek Komitet wyk., w obe­
cności przedstawicieli oddziału, powziął u- 
chwałę. by przed decyzją Rady miejskiej 
strajku nie proklamować Wobec tego. 
zdaniem Zarzadu Gł. — Związki które do

W dzisiejszym numerze:
STRAJK TRAMWAJOWY. DZIŚ TRAMWA 

JARZE POWEZMĄ DECYZJĘ, CZY 
STRAJK MA BYĆ ZLIKWIDOWANY.

ORZECZENIE KOMISJI MINIST. W SPRA­
WIE ZATARGU TELEFONISTEK Z DY­
REKCJĄ.

PRODUKTYWNA WALKA Z BEZROBO­
CIEM.

SPRAWA BISPINGA.
JAK SIĘ OSZCZĘDZA W WOJSKU.
O STAŁE MIEJSCE DLA POLSKI W RADZIE 

LIGI NARODÓW.
CO ROBI SEN. HAMERLING W AMERYCE.
PRZEGLĄD PRASY.
Odcinek. MAGISTRATY ROBOTNICZE. -  

Tadeusz H ołówka.

strajku doprowadziły — w pierwszym rzę­
dzie Związek Z. Z. P., posiadająjcy więk­
szość członków — winne doprowadzić ak­
cję do końca, biorąc na siebie odpowie­
dzialność za dalsze wyniki i następstwa 
strajku. Albowiem wskutek oświadczenia 
Magistratu robotnicy tramwajowi mają o* 
beenie zagwarantować zawarcie nowej u- 
mowy, na dotychczasowych warunkach, 
czego przedewszystkiem domagali się straj­
kujący pracownicy tramwajowi.

Po tem oświadczeniu odbyły się dłuż­
sze narady wszystkich trzech Związków, w 
rezultacie których zostały złożone deklara­
cje Związków.

DEKLARACJE ZW. TRA M W A JA R Z Y .
Związek tramwajarzy Z. Z. P. oświad­

czył co następaije: ‘
Deklarację Magistratu z dnia 4 b. m. w 

zasadzie przyjmujemy do wiadomości, je­
dnakże, zgodnie z Deklaracją Związku 1  d. 
1 b. m. możemy podjąć się zlikwidowania 
strajku jedynie w tym wypadku, jeżeli Ma­
gistrat lub Dyrekcja Tramwajów zapewnią, 
że pozostałe postulaty tramwajarzy zała­
twione będą w drodze kompromisu do dnia 
1-go kwietnia 1926 r.

W imieniu Związku Tramwajarzy Z.Z.P, 
(— ) Sobieraj.

Do powyższej deklaracji przychylił się 
Oddział Warszawa IV (Tramwaje) Zw, 
prac. użyt. publ. w Polsce. W imieniu prze­
wodniczącego Ostrowski.

Związek chadecki złożył deklarację 
syjmującą do wiadomości oświadczenie 
igistratu i dyr. Kiihtta, stwierdzającą, że 

wskutek tego oświadczenia nie będzie zaj­
mował w dalszym ciągu stanowiska neutral, 
nego, ale za całkowite lub częściowe prze­
wlekanie strajku po dniu dzisiejszym czyni

m

ZGON PREMJERA JAPOŃSKIEGO.
Premjer japoński, hrabia Kato, który wprowa 

j di'' 3i. in. powszechne prawo wyborcze, zmat 
j po krótkiej chorobie.
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całkowicie odpowiedziałnemi Związki, któ­
re chcą nadal strajkiem kierować.

OŚWIADCZENIE URZĘDNIKÓW MIN. 
PRACY.

W odpowiedzi na złożone deklaracje, 
urzędnicy Mm. Pracy .biorący udział w ob­
radach, złożyli oświadczenie, stwierdzają­
ce w imieniu Min. Pracy i Op. Spał., że Mi- 
nisterjum przez swoje organa uczyiiiło 
wszystkie możliwe wysiłki w celu zlikwido­
wania bezcelowego w chwili obecnej straj­
ku, który przynosi ogromne straty dla ogó­
łu pracowników tramwajowych, uniemożli­
wia roboty publiczne, utrudnia w niesłycha­
ny sposób normalną komunikację dla sze­
rokich mas ludności w stolicy. Według 
przekonania tychże urzędników, nie można 
mieć nadziei na dalsze jakiekolwiek bądź 
ustępstwa ze strony Magistratu m. st. W ar­
szawy, dlatego też dalsze przewlekanie 
strajku tramwajowego w całości obciąży te 
organizacje, które powyższych motywów 
nie będą chciały wziąć pod uwagę, chcąc 
nadal kontynuować strajk.

*
W końcu obrad przedstawiciele Związ­

ków tramwajarzy oświadczyli, że ostatecz­
na decyzja w  sprawie likwidacji lub dalsze, 
go prowadzenia strajku zapadnie na zwoła­
nym w dniu dzisiejszym zgromadzeniu 
strajkujących tramwajarzy.

Zgromadzenie odbędzie się o godz. 10 
rano w sali Teatru Powszechnego, przy ul. 
Leszno, róg Żelaznej.
WCZORAJSZY WIEC TRAMWAJARZY

Konferencję poprzedził ogólny wiec 
tramwajarzy, rozpoczęty o godz. 10 r. w 
gmachu teatru Powszechnego przy ulicy 
Żelaznej, W wiecu wzięte udział około 
4000 tramwajarzy należących do wszyst­
kich związków. Przewodniczył przewodni­
czący Związku Klasowego. W czasie obrad 
wywiązała się pomiędzy poszczególnemi 
ugrupowaniami scysja, którą jednak prze­
wodniczący zlikwidował.

Obradowano nad sytuacją strajkową, 
wypowiadając się przeciwko magistratowi 
i radzie m iejskiej.

Powzięto rezolucję, domagającą się o- 
świadczenia, które z żądań tramwajarzy 
bętdą przyjęte.

Wiec miał przebieg b. burzliwy.
OŚWIADCZENIE KLUBU RADNYCH 

P. P. S.
W związku z deklaracją Prezydenta 

few. Piłacki, imieniem klubu radnych PPS. 
zgłosił na wczorajszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej oświadczenie następujące:

„Klub radnych PPS. wzywa Magistrat, 
aby prowadził natdal pertraktacje ze związ­
kami zawodowemi pracowników tramwajo­
wych, celem uzgodnienia warunków wzno­
wienia pracy na platformie wysuniętych 
przez robotników żadań.

Klub radnych PPS. i poprzednio stał 
na stanowisku niezrywariia pertraktacji ze 
związkami zawodowemi pracowników tram­
wajowych i wznowienie pertraktacji jak- 
rraj energiczniej popierać będzie nadal.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

W sprawie zatargu
a  telefonach uarszaosK ich.

ORZECZENIE KOMISJI ARBITRAŻOWEJ.

Komisja arbitrażowa, powołana, w myśl rozpo­
rządzenia Rady Ministrów; do rozstrzygnięcia kwe- 
słji spornych, poddanych jej przez zarządcę pań­
stwowego P. A. S. T, pi Urbanowicza, (a ’które by­
ły powodem strajku w telefonach warszawskich) 
zakończyła wczorai swoje prace-

Rezultatem narad komisji jest następujące o- 
rz'cczenie, które uchwalone zostało jednogłośnie:

1) Pp. telefonistki- Zofia Brodzka, Jadwiga 
Szmidt. Kazimiera Szymańska. Felic)a Kamiń­
ska, Stanisława Droffitohoiwtska. Zofja Federow- 
iska, Marja Szredar, Jadwiga Jochanowaka, 
Leotkadjja Gonłairska, Zofja Słupecka, Włady­
sława Ostaipek, Anna Kowateka, Bolesława 
Kizłer 6ą wimme :

a) iż, nie mając na to  żadnego uprawnie­
nia, zwróciły się do płatniczki p Chodzictkicj 
•z pismem z dm 191,1926 r., w którem prosiły 
o  zatrzymanie p. Roma® dodatku, .płatnego w 
w  -da 20.1 1926 r. d doręczenie go członkom 
komitetu pp. Kowalskiej łub Ostaipek, • raz

Ib) iż w dniu 26 stycznia 1926 r. nie wy­
czerpały wszystkich środków pokojowych, ce­
lem zlikwidowania konfliktu z powodu wyda­
lenia p Ghodzidkiej, a wskutek tego. i w za­
stosowaniu dc okolic znoś ci łagodzących, nale­
ży je dopuścić do pracy z obniżeniem ich sta­
nowiska o jeden stopień służbowy, a mianowi­
cie z zalicze-mem do kategorii- 11-ej, na okres 
czasu 2 miesięcy

2) Zwolnienie ze służby p Chodzicie!ei nie 
stoi na przeszkodzie do ponownego przystą­
pienia jej do pracy w telefonach przy rdwtno- 
czesnem- zaliczeniu jej do kategorii Ii-ej na o- 
fcres 2 miesięcy
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0 sta łe  miejsce 0  Radzie Ligi
SZANSE UZYSKANIA TEGO MIEJSCA 

ROSNĄ.
Według depeszy PAT. wielki dziennik 

lewicowy angielski „Manchester Guardian" 
zamieścił niezwykle znamienny artykuł o 
stanowisku Polski w Lidze Narodów.

Pismo to, nawiązując do zaprzeczenia 
przez Foreign Office wiadomości o inter­
wencji angielskiej w Polsce, rozpatruje mo­
żliwość uzyskania przez Polskę stałego 
miejsca w Radztie Ligi Narodów.

O uzyskaniu takiego miejsca — pisze 
dziennik — rozstrzyga nie czynnik militar­
ny, lecz znaczenie państwa w życiu świata 
cywilizowanego W tym wypadku zdawa­
łoby się, iż Polska nie ma silniejszych pod­
staw, niż jej sąsiedzi. Z drugiej jednak 
strony Polska może zgłaszać żądaide niety- 
le oparte na prawie, ile z uwagi na swe spe­
cjalne warunki. Skoro Niemcy uzyskają 
stałe miejsce w Radzie oraz, gdy w przy­
szłości Rosja wejdzie do Ligi i otrzyma ró­
wnież miejsce w Radzie, Polska znajdzie 
się wobec tych potężnych sąsiadów w poło­
żeniu upośledzonem. Położenie to należy 
bardzo poważnie wziąć pod uwagę.

Jeżeli Polska zamierza pozostać wier­
ną duchowi Locarna w sprawie rozbrojenia, 
to obowiązkiem Anglji jest wszelkiemi do- 
stępnemi jej sposobami iść na spotkanie po­
trzeb Polski.

Opdnja ta „Manchester Guardian’a”

jest tern ciekawszą, iż dziennik manczester- 
ski był tem pismem, które wywołało nieda­
wno maleńką burzę dyplomatyczną, poda­
jąc wiadomość, iż Angłja sprzeciwia się 
przyznaniu Polsce stałego miejsca w Ra­
dzie Ligi, bo Polska za szybko... rozbraja 
się. Angielskie Foreign Office (Min. Spraw 
Zagr.) zaprzeczyło energicznie tej wiado­
mości.

„Manchester Guardian" ponadto dość 
często w stosunku do Polski zajmował sta­
nowisko nie całkiem poprawne, zamykając 
oczy na dobre strony życia polskiego i prze­
sadzając złe.

Niemcy a L ig a  N a ro d ó w .
Pisma niemieckie donoszą, iż rząd 

Rzeszy zajmie się kwesfiją wysłania noty, 
zgłaszającej przystąpienie Niemiec do Ligi 
Narodów, dopiero po wysłuchaniu prezy­
dentów gabinetów krajów Rizeszy. Konfe­
rencja szefów gabinetów odbędzie się do­
piero w sobotę.

ŻĄDANIA NIEMIEC.
Ajencja Havasa donosi, że w dn. 4 b. 

m. Briand omawiał z ambasadorem angiel­
skim, lordem Crewe, sprawę obsadzenia
stanowisk w stałych organach Ligi Narodów 
z uwagi na to, że Niemcy by zażądały przy­
znania im stanowiska zastępcy Sekretarza 
Generalnego Ligi. Na stanowisko to upa­
trzony jest hr. Brodkdorf - Rantzau.

Delegatem Rizeszy do Ligi Narodów 
ma być Stresemann, zastępca zaś jego Bern- 
sdroff. (PAT.).

-::o:

Co robi w Ameryce 
p. Hammerling?

(Tel. własny).
New Jork, 3 lutego.

W Ameryce przebywa obecnie słynny p. 
sen. Hammering, który się wsławił, między 
innemi, jako aranżer paktu Cbjeno-Piasta.

Obecnie p. sen. Hammerling podjął się ró­
wnież niezaszczytnej misji, a mianowicie—po­
maga baronom węglowym w tutejszem zagłę­
biu do złamama strajku górników.

Jak  wiadomo strafk górników w zagłębiu 
węglowem trwa już 5 miesiąc Górnicy pro­
wadzą ciężką walkę, w obronie swoich praw 
dożycia. Baroni węglowi, którzy chcą zawszel 
ką cenę zdusić akcję robotników i którym w 
tem pomaga gorliwie kler (szczególniej — kler 
katolicki, agitujący wśród górników polskich) 
obecnie zwrócili się o pomoc do p. sen. Ham- 
merlinga, znanego im dobrze z poprzedniej je­
go działalności w tym okręgu (p Hammerling 
dał się poznać w zagłębiu węglowem, zajmu­
jąc w czasie wojny stanowisko prezesa prasy 
obcojęzycznej). I p Hammerling przybył na 
wezwanie właścicieli kopalń!

Niech Skarb traci!
Tak chce większość komisji 

komunikacyjnej.
Na początku posiedzenia komisja wy­

słuchała sprawozdania przedstawiciela 
Rządu w sprawie zatargu w telefonach, po­
ci zem przystąpiono do sprawy Państwowej 
Wytwórni Aparatów Telefonicz, i Telegra­
ficznych.

• W wyniku pytań, które członkowie Ko­
misji zadawali przedstawicielom Min. Ko­
lei, Mm. Spraw W ojskow. i Min. Przem. i 
Handlu, wyjaśniło się, że ani Min. Kolei, a- 
ni M. S. Wojsk. Państwowej Wytwórni nie 
podtrzymywało zamówieniami. W r. 1921 
Min. Kolei nic nie zakupiło, a w r. 1922 za­
kupiło na kilkadziesiąt tysięcy, ale zagrani­
cą, zapewniając Wytwórnię, że nie ma za­
potrzebowania.

Na zapytanie tow. Pławskiego Min. 
Przem. i Handlu nie mógł odpowiedzieć, 
jak wypadło orzeczenie Gener. Prokurato- 
rji Państwa w sprawie unieważnienia nie­
korzystnej dla Państwa koncesji. Również 
nie mógł P- Minister odpowiedzieć na sze­
reg pytań natury prawnej. Wyraził tylko o- 
bawę, że unieważnienie koncesji może przy­
nieść straty Skarbowi Państwa.

Pos. tow. Pławski zgłosił wniosek 
przerwania dyskusji i zażądania od Min. 
Przem. i Handlu przedstawienia w najkrót­
szym czasie wyczerpującej odpowiedzi Ge­
neralnej Profcuratorji.

Wniosek ten w głosowaniu upadł 8 
głosami przeciwko 10. Przeciwko wniosko­
wi głosowali przedstawiciele Z. L. N., Gh. 
D., Piast i N. P. R„ którzy snać uważają 
za niepotrzebne badanie umów, które wedle 
opinji podkomisji .są szkodliwe dla Skarbu 
Państwa.

Interesy p.p. Chamców, Skulskich i 
Sułowskich są im droższe od interesów 
Skarbu.

 ::o::---------

In tw enclii nosWw P. P. S . w fe -  
wództwa w nraw sK IeM Bsw aBle 

pomocy dla bezrobotnych.
W porozumieniu z tow. tow. posłami Do­

browolskim, Niedziałkowskim, Z Piotrowskim 
i Pragierem wczoraj sen tow. Kłuszyństka in- 
terwenjowała w Min. Pracy i Op. Społ. w 
sprawie przydziału węgla dla miast: Żyrardo­
wa, Zakroczymia. Nowego Dworu, Pruszkowa, 
Włocławka, Lipna, Aleksandrowa Kuj., Nie­
szawy, Kutna, Płocka. Węgiel mogą Magistra­
ty natychmiast otrzymać, o ile zobowiążą się 
pokryć połowę kosztów do końca b. r Węgiel 
oddaje Ministerjum po zniżonej cenie Sen. 
Kłuszyńska omawiała także akcję dalszego do­
żywiania bezrobotnych i dzieci.

:o: i-

Rokowania
Q sproQ ispozyczR itytisM j

Dnia 2 b. m. były Minister Przemysłu i 
Handlu, inż. Klarner, w towarzystwie urzędni­
ka Min. Skarbu p. Taubego udał się do Me- 
djolanu celem przeprowadzenia rokowań z 
„Banca Commerciale" w sprawie ułożenia się 
z tym bankiem co do uregulowania istniejące­
go pomiędzy nim a Rządem polskim stosunku 
kredytowego w związku z propozycjami, uozy- 
nionemi Rządowi polskiemu przez Bankerst 
Trust.

W Medjolanie ip. Klarner spotka się zape­
wne również z przedstawicielami Bankers 
Trustu, zainteresowanymi w sprawie rokowań 
p. Klarnera z „Banca Commerciale",

Do tej półurzędowej wiadomości dodać 
możemy, że p. K larner ma postarać się o spła­
tę pożyczki włoskiej, która ciąży na monopo­
lu tytoniowym i narazie uniemożliwia wy­
dzierżawienie go.

D l

TADEUSZ HOŁÓWKO.

Robotnicze Magistraty.
( Wrażenia z Zagłębia Dąbrowskiego).

Chętnie bardzo zgodziłem się wygłosić 
odczyt w Klubie Społeczno - Politycznym 
im. J . Piłsudskiego w Dąbrowie Górniczej, 
gdyż chciałem bliżej przyjrzeć się przy tej 
sposobności działalności samorządowej na­
szych towarzyszów w Sosnowcu i Dąbrowie 
Górniczej, rozpoczętej po -tak świetnych 
zwycięstwach w ostatnich wyborach komu­
nalnych.

Gdy myślę o roli w życiu polskiem 
naszych kapitalistów — zawsze mi przed 
oczyma stają Łódź i Zagłębie Dąbrowskie. 
W tych miastach, tak bezgranicznie brud­
nych, cuchnących, pozbawionych kanaliza­
cji, parków,—a będących jednocześnie sto­
licami polskiego przemysłu, ujawnia się w 
całej pełni bezdenny egoizm, sobśkostwo i 
niski poziom kulturalny i obywatelski na­
szych klas posiadających. Wystarczało fa­
brykantom i dyrektorom ich fabryk i kopalń 
mieć dla siebie pałace, otoczone ogromne- 
mj parkami, ale będąeemi wyspami w cuch- 
nącem morzu błota i zlewów.

Nie było w nich ani chęci, ani ambicji, 
by miasta swoje podnieść na wysoki poziom 
miast europejskich, wykazać chociażby tę 
troskę, jaką otaczał Żyrardów właściciel 
Zakładów Żyrardowskich.

Zagłębie Dąbrowskie do ostatnich cza­
sów oddawało gospodarkę miejską w ręce 
żywiołów, uzależnionych całkowicie od 
miejscowych sfer kapitalistycznych. Dopie­
ro ostatnie wybory zmieniły sytuację w So­
snowcu i Dąbrowie Górniczej, gdzie trakcje 
P. P. S. mają same jedne absolutną więk­
szość głosów i w ten S D O s ó b  Ponoszą cał­

kowitą odpowiedzialność za losy obecne 
tych dwuch miast.

Jakże rząjdzą tam nasi towarzysze? 
Pochłonięci bieżącą „wielką polityką", ma­
ło zwracamy uwagi na tę codzienną pracę 
organiczną naszych towarzyszów. A warto 
aby szerszy ogół o niej dowiedział się.

W Sosnowcu rządy sprawuje trójka 
tow. tow.: Bień, Jarża i Koenig.

I przyznam szczerze: odrazu po pierw­
szym zetknięciu z nimi uległem czarowi a t­
mosfery entuzjazmu i poczucia odpowie­
dzialności, która panuje w Magistracie So­
snowca.

Tow. Bień — który wyrósł w Zagłębiu, 
zna każdy jego zaułek i każdą kopalnię, 
jest nowym człowiekiem w samorządzie. A 
jednak swoim rzetelnym stosunkiem do 
przyjętych na siebie obowiązków, całko­
witym oddaniem się sprawie, powagą i bez­
stronnością zyskał szybko wielki autorytet 
niefylko wśród zwolenników, ale i u prze­
ciwników.

Ten prosty z pochodzenia robotnik ma 
tyle w sobie przyrodzonego rozumu i taktu, 
że umie dać radę w najbardziej zawiłej sy­
tuacji. a nie uledz najbardziej wyrafinowa­
nej intrydze przeciwników.

Pomocnikami jego bezpośrednimi cą 
wiceprezydenci tow. Jarża, również robot­
nik z pochodzenia, od dłuższego czasu pra­
cujący w samorządzie sosnowieckim., cie­
szący się opinją energicznego i tęgiego ad­
ministratora, oraz tow. Koenig z Warsza­
wy pracujący przedtem w ruchu spółdziel­
czym.

I miło mi było stwierdzić w czasie po­
bytu w Zagłębiu, że nawet najbardziej zde­
cydowani przeciwnicy podnosili w jeden 
głos tę niebywale czystą gospodarkę, którą 
prowadzi obecny Magistrat, daleką nietyl-

ko od tych czy inmydh tak popularnych w 
samorządach „interesów na bolcu", ale na­
wet faworyzowania w rzeczach gospodar­
czych t. zw. „sympatyków".

Dlatego też nawet sławetna „Iskra" 
organ fabrykantów., redagowany przez zna­
nego kalumniatora p. Tadeusza Opłołę (te­
go ze Lwowa!) prowadzący kampanję nie 
przebierającą w środkach i kłamstwach, nie 
może nigdy nic powiedzieć na temat najis­
totniejszy t. zw. gospodarki finansowej 
miasta, a ucieka się jedynie do takich 
kłamstw, że dziecko utonęło w błocie na u~ 
licy, lub że wiceprezydent pobił awanturu­
jącego się na sali podczas obrad rady miej­
skiej endeka i t. d.

I ta właśnie nieskazitelna uczciwość o- 
becnego magistratu, praca ludzi ubogich, 
którzy nie mają własnych interesów, którzy 
wyjdą z Magistratu takimiż ubogimi, jak 
tana weszli — stanowi ten mocny funda­
ment, na którym tow. Bień i jego koledzy 
z Magistratu i Rady Miejskiej mogą budo­
wać gmach swojej polityki komunalnej.

Jakaż jest ich polityka, plany,, zamia-
ry?

Ucieszyłem się bardzo, gdy z rozmów 
przekonałem się że to polityka pełna ini­
cjatywy i rozmachu,

A  więc jako punkt wyj,ścia — dążenie 
do połączenia w jedno miasto pod nazwą 
„Zagłębie Dąbrowskie" Sosnowca, Dąbro­
wy Górniczej i Będzina. Ten kto zna Za­
głębie, wie że istnienie tych trzech miast, 
które już dziś stykają się ze sobą jest go­
spodarczym absurdem. Bowiem przeprowa­
dzenie sieci tramwajowej, kanalizacji, wo­
dociągów, wielkich szpitali, rzeźni, piekar­
ni, miasta-ogrodu i t. d. — miasta te mogą 
uskutecznić jedynie wspólnym zbiorowym i 
wvsilkiem,

Rozumieją to należycie nasi towarzy­
sze w Sosnowcu i Dąbrowie Górniczej i 
zdecydowanie dążą w kierunku połączenia 
się. Niestety w Będzinie, gdzie rządzą ende­
cy z Żydami, jest strach przed połączeniem 
się z „socjalistami", więc stamltąd idzie o- 
pór. Alle towarzysze nasi są zdecydowani 
domagać się włączenia do obszaru miej­
skiego gminy wiejiskiej Zagórze, leżącej 
między Sosnowcem i Dąbrową i połączyć 
w ten sposób te dwa miasta i tę gminę w 
jedno miasto.

Sprawa połączenia tych trzech miast 
w jedną całość komunalną jest tak olbrzy­
miego znaczenia, że władze nadzorcze win­
ne ze swej strony tę inicjatywę naszych to­
warzyszów jaknajenergiezniej i najskutecz­
niej poprzeć!

Jednocześnie Magistraty obu tych 
miast gorąco zabiegają, aby od lat kilku wy­
daną koncesję na budowę tramwajów w 
Zagłębiu zaczęto nareszcie realizować. Cho­
ciaż ożywiona komunikacja autobusowa 
Sosnowiec - Będzin - Dąbrowa Góra. czę­
ściowo rozwiązała starą bolącczfcę komuni­
kacyjną — ale dopiero przeprowadzenie li- 
nji tramwajowych pozwoli ująć rozbudowę 
tych miast _ w pewne karby i istotnie połą­
czyć je w jedną całość.

Następnie obecny jtuż Magistrat Sos­
nowca zainicjował roboty kanalizacyjne 
naraizie we własnym zarządzie z pożyczek 
rządowych. Roboty są posunięte już dale­
ko, ale aby przyśpieszyć ich tempo, a je­
dnocześnie rozinocząć i roboty wodociągo­
we Magistrat Sosnowca prowadzi rokowa­
nia z zagranicznymi kapitalistami o więk­
sze pożyczki inwestycyjne.

(Dok nast.Ji 
 —
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Jak się robi oszczęd­
ności w wojsku.

Dancingi i przyjęcia za pieniądze 
skarbowe.

Wszysifcie prawie czynniki rządzące w 
Polsce mówią i radzą od kilku miesięcy 
nad oszczędnościami.

Że w tych zamierzeniach panuje nie­
słychany chaos, że często bardzo ten czy 
mny dygnitarz, powołany do zaprojekto­
wania i poczynienia oszczędności, co inne­
go radzi a co innego czyini — niech posłużą 
niżej podane przykłady.

ZAPASO W I URZĘDNICY.
'Przy ulicy 11 -go listopada— zakłada 

się obecnie wojskowe laboratorja wetery­
naryjne. Potrzeba było sił biurowych i fa­
chowych. Siły biurowe zostały zaangażo­
wane, pozostało nieobsadizone miejsce la­
boranta.

Pewnego dnia zjawia się pewien pam 
do szefa laboratorjum podpułk. M., z lis­
tem polecającym od p. generała Szpakow- 
skiego, na wakujące miejisce z tern, że pe­
tent będzie przyjęty na 9-ty stopień służ­
bowy.

Szef pyta o kwalifikacje fachowe. 
Kandydat na laboranta odpowiada, że ni­
gdy w laboratorjach nie pracował i że nie 
ma o tym pojęcia. Szef odmówił przyjęcia 
na posadę.

Za tydzień zjawia się z powrotem ten 
sam kandydat na laboranta z polecenia gen. 
Sąpakowskiego, ale z wyraźnym rozkazem 
p. Ministra przyjęcia go na laboranta.

Posłuszny rozkazowi szef przyjął pe­
tenta, ale ponieważ ten ostatni nie był i nie 
jest laiborantem, podpułk. M. zwrócił się 
do p. Ministra z prośbą o wyznaczenie 
pracy dla protegowanego.

Pismo utonęło w gabinecie Ministra a 
nowoorzvjęty siedzi na urzędzie, czeka na 
przydzielenie mu pracy i pobiera za to pie- 
niąjdze.

DANCINGI I PRZYJĘCIA.
Dlnia 17JŁ.1925 r, za Nr, 1574 wysłano 

następujący rozkaz:
Do Kierownictwa Centr. Zakł. Lotn.

w  miejsca.

Polecam natychmiast wypłacić ,por. Lewo- 
ndewsJdemu Józefowi na koszta urządzenia 

1 dancingu w Kasynie Oficerskietm 1 p. lotn. zło­
tych 700 {siedHtset)

S®ef Dep. IV ŻegJ. Pow.
Zagórski 

Generał Brygady Pilot
'Pieniądze w myśl rozkazu wyasygno­

wano, bawiono się ochoczo.
Ónia 28.IX.1925 r. za Nr, 14.161 zwró­

cono się pismem do p. Szefa Administracji 
Armiji o wydatkowanie kwoty 10.000 zlot. 
na przyjęcie lotników rumuńskich i czecho­
słowackich, oraz kwoty zł. 1.500 na przy­
jęcie ppłk- Rayskiego po powrocie jego z 
raidu Paryż - Tunis - Konstantynopol - 
Warszawa.

Ze względu na to, że preliminowany 
na ten cel w budżecie kredyt się wyczer­
pał, proponuje się, aby Szef Administracji 
pozwolił na przeprowadzenie „virement" z 
pozycji budżetowej ..Specjalności do mate­
riałów zagranicznych" na „Propagandę i
reprezentację .

(podpisano: Generał Zagórski.
W odpowiedzi na powyższym doku­

mencie Szef Administracji gen. Majewski 
napisał własnoręcznie:

Nie! Jeszcze raz zwracam ostaleczną 
Rei. Dep. IV uwagą na konieczność jaknaj- 
skromnlejszych poczynań. Oszczędność 
niezbędna.

Majewski, generał.
' Na taką odpowiedź Szefa Adkninistra- 
Ciji wysyła się powtórnie pismo za Nr. 
15137 z dnia 7.X.25 o wyznaczenie na po­
wyższy cel 5.000 zł.

W odpowiedzi gen. Majewski zgadza 
się na wydatkowanie 5.000 zł. na przyjęcie

-—  , i , - , ------n, i.-c
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W tych dniach minęło 25 lat od dnia zgonu znakomitego kompozytora włoskiego, Józefa 
Verdi, autora „Trawiaty“, „Aidy“, „Otella", „Fausta* i w. in. znanych i popularnych oper. 
Rycina nasza przedstawia dom w mieście Roncole, w którym się urodził mistrz j jego portret.

“•/■w

lotników rulmuńiskich (Nr. 15750 16.X.25) I widzieli jakiegoś obcego pana, ubranego w ciem-
. - I  s-v 1   i -  _ *  _  ** “5  A G A  n n  11  „  M o m n i r  1 i ń l t n  P m  f o t a

Romisarz spraw zagranicznych w Rosji sow. 
CZICZERIN.

{Ostatnie zdjęcie po powrocie jego1 z Paryża),

oraz na ^propagandę i reprezentację" 3.000 
zł. (Nr. 16207 24.X.25),

Na one przyjęcie wydano 16 tysięcy 
złotych, na co Szef Administracji zażądał 
rachunków (pismem z dn. 16.XI 25 Nr. 
9660), dodając od siebie:

ściąganie połowy tych kosztów z  gaż 
oficerskich jest niedopuszczalne, za tak 
hojne organizowanie przyjęć odpowiada 
szef lotnictwa, lub pojedyńczy D-cy puł­
ków w garnizonach".

podpisano: 
Majewski, generał.

Bez komentarzy!
 : :o::---------

Sprawa Bispinga.
DRUGI DZIEŃ ROZPRAW.

Drugi dzień rozpraw rozpoczęto od charak­
terystyki oskarżonego Bispinga, który byt siam- 
belanem dworu papieskiego. Z Drucki m-Lub eckim 
łączyły go węzły pokrewieństwa. Naogół świadko­
wie wyrażali się o Bisipimgu z uznaniem; w spra­
wach materjalnych wykazywał duiżą uczynni ść, 
był uczciwy, religijny aż do bigoterji. Uważano go 
za człowieka ruchliwego i zdolnego do interesów. 
Z Władysławem Druckim - Lebeckim był na „ty 
żyli w ścisłej zażyłości. Książę darzył kuzyna wiel- 
kiem zaufaniem, jednakże brat zamordowanego 
niechętnie na to patrzył, znajdując, że cała 
przyjaźń oparta jest na interesach materialnych, 
dzięki którym książę był dobroczyńcą Bieptnga 
Z biegiem czasu stosunki o chłodły, książę był 
smutny, nie wyrażał się o Bispingu z takim entu­
zjazmem, a raz, gdy córka zaczęła mówić o nim. 
przerwał jej słowami: „Dajcie mi już spokój z tym 
Bispingiem, dość już mi dokuczył'*.

O księciu], który był jakoby dobrym i uczyn­
nymi, lecz przesadnie skrupulatnym w interesach, 
zaznaczyć trzeba, że był ogromnie bogaty, gdyż 
dochody jego wynosiły 200 tys. rubli rocznie, 
a wydatkł maximum 60 tys. Posiadał on dobra 
w Grodzieńskiem, Wileńskiem, cegielnię, fabrykę 
kafli w Grodnie itp. Miał łat około 50.

Po scharakteryzowaniu .zabitego i oskarżone­
go sędzia Alehimowicz przystępuje do 'dalszego 
odczytywania aktów sprawy. Omawia się w nich 
przedewszystkiem szczegóły zajścia. Gdy po oży­
wionej, po francusku prowadzonej rozmowie, obaj 
panowie udali się rano (pierwszy raz) do lasu; 
przechodzący przypadkowo leśniczy Cybukld wi­
dział w krzakach Bispinga, trzymającego w ręku 
rewolwer, który na odgłos kroków gwałtowme 
ukrył. Gdy powrócono, z duiem opóźnieniem, na 
obiad, Bisping był ponury. Po obiedzie, gdy sia­
dano ido bryczki, by się znów udać do lasu, na 
jakieś słowo, wymówione w obcym języku przez 
Biąpinga, książę oddalił furmana i sam wziął lej­
ce. Wkrótce po odjeździe panów na folwarku po­
jawił się ijakiś obcy człowiek, pytający -o drogę 
do Tomasrowa. Dziewczęta, pracujące przy szo­
sie, widziały, że .książę jechał z jakimś panem o 
ponurej twarzy, z którym rozmawiał w  obcym ję­
zyku. Robotnicy, pracujący przy szoisie, dziewczę­
ta tamże zatrudnione, tragarz na stacji, furman i 
strzelec Grał, wiozący pokarm do bażantarni — 
słyszeli na jakieś piętnaście minut przed nadej­
ściem pocągu do Warszawy dwa strzały, nastę­
pujące po sobie w kilka minut, Po pierwszym 
strzale rozległ się krzyk, po drug m również, nie­
co cichszy. Niektórzy świadkowie słyszeli również 
skowyt psa. Działo się to około 3-ej po poł, a 15 
minut po wyjeździe księcia do lasu.

Jeden z robotników, pracujących przy sadze­
niu drzew pod lasem, widział już po odejściu p->- 
ciągu bryczkę księcia, stojącą w desie, widział ją 
jeszcze o g. (>%. Dopiero strzelec Grad zabrał 
bryczkę z lasu i przyjechał nią do pałacu, oba­
wiając się jednak szukać księciai, który gniewał 
sćę, gdy go śledzono. 'Dopiero, gdy o g. 8 <4 lokaj 
Źukiewicz .zawiadomił administratora Dachwań- 
akiego o nieobecności księcia, teni, zaniepokojony, 
zarządził poszukiwania.

Po kr&tkśem szukaniu, znaleziono księcia, 
który leżał martwy z pięściami ściśniętemu, jak- 
by do walki. O klika kroków leżał łańcuszek do 
zegarka, obok trupa siedział pies księcia. Gałązki 
drzew, rosnących obok, były połamane i okrwa­
wione, a jedna brzoza była okrwawiona tak «:!- 
aie, jakby ocierano o nią ręce. Trup księcia miał 
-na sobie 26 ran, zadrapań i sińców Znaleziono też 
w ciele kulkę brauninga małego kalibru.

Rzecz ciekawa', że cały szereg świadków, ro­
botników i włościan okolicznych stwierdza, że

ne palto, ciemny kapelusz i żółte buty. Pan ten 
rozmawiał z niektórymi świadkami, miał ruchy 
pańskie i wyglądał młodo; szedł szybko, niespo­
kojnie się .oglądał. Jeden z robotników widział go, 
jak krótko po strzałach wyszedł om z lasu parko­
wego i szybko poszedł w głąb lasu ścieżką. Ob­
serwowała go też przez okno mieszkająca przy 
parku włościanka Marjanna Socha.

Bisping, wezwany (przez Dachwańskiego do 
Teresina, przybył tam jednocześnie z całą rodzi­
ną, wykazywał miezadowolenie, ii  go wzywano, na 
wiadomość jednak, iiż jest mianowany opiekunem 
majątku nieletnich dzieci księcia, dojnagał się, 
aby mu oddano natychmiast zarząd majątków. 
Wykazywał mało zainteresowania szczegółami za­
bójstwa, do pokoju; gdzie leżał nieboszczyk, wszedł 
tylko na chwilę, zdradzając silne zdenerwowanie, 
nie patrząc na zmarłego; ukląkł i  natychmiast wy­
szedł. Dowodził też, że jadąc z .księciem, słyszał 
dwa strzały i  widział w lesie jakichś 2-ch obcych 
łudzi. Sekretarz osobisty Bispinga, podczas widze­
nia się z nim, .po przyjeździe z Teresina, stwier­
dził, iż ten lekko kulał. Pakując rzeczy, Bisping 
wyjął swój rewolwer z kasy ogniotrwałej

Aczkolwiek zarówno przed pogrzebem, jak 
i po nim, w pałacu znajdowała się straż .policyjna, 
w tydzień po morderstwie dokonano włamania do 
pokoju księcia, wykradziono wszystkie pieniądze 
z biurka, kilka znajdujących się tam sznurów ko­
rali, wiele dokumentów i notes, z którym książę 
nigdy się nie rozstawał. Dochodzenie wykazało 
ślady bosych nóg pod oknem i łom złodziejski, 
porzucony o wiorstę za pałacem.

Należy dodać jeszcze to, że przy oględzinach 
Bispinga, po aresztowaniu go, znaleziono na jego 
rękach cały szereg zadrapań.

Analiza włosów, przyschniętych do zakrwa­
wionych rękawiczek księcia, wykazała, że część 
ich mogła pochodzić z palta Bispinga.

Dziś ciąg dalszy rozprawy o godz. 10 rano. 
I. K.

:o::-

CURIOSA.
Ch. D. f Dobija.

Chadeckie pisemko „Gazeta Żywiecka" 
wystąpiła z soczystym art. p. t, „Pośle Dobi- 
jo) Za łapownictwo miejsce w  więzieniu". Ca­
ły art. pełen, jest tego rodzaju duserów dla po­
sła endeckiego, przyczem „Gazeta żywiecka" 
„spodziewa się”, że p. Dobiję powitają w Sej­
mie słowami: „Dobija, wróć mUjardy. Dobija, 
czy napchałeś do siebie darmą świnizną {!). 
Cicho, łapownik".

Ale „Gazecie żywieckiej" wymknęła się 
taka uwaga: „Tym razem na światło dzienne 
podajemy do wiadomości klubu Z. L. N., by 
yziedział, że .posłowi prócz dyet, w formie ła­
pówki, większych sum pobierać nie wolno**. 
Ach, tak? Więc według chadeckiego pisma, 
tylko „większych sum" nie wolno pobierać „w 
formie łapówki"!!

- : : o :

Chleb nieco potaniał.
Zgodnie z zapowiedzią i w wyniku per­

traktacji przeprowadzonych przez oddział wał­
ki z lichwą kom. rządu z młynarzami, od wczo­
raj cena mąki 4 0000 obniżona została z 43K 
gr. do 42 gr., od piątku zaś, 5 lutego, cena 
chlcba pytlowego obniżona będzie w sprzeda­
ży hurtowej z 44 do 42 gr. i w sprzedaży de­
talicznej z 46 do 44 gr. za kg. Ceny chleba 
sitkowego i razowego (34 gr.) pozostają bez 
zmiany. ,

 : ;o::---------

Rada spożywców ma badać 
ceny chleba.

W tych dniach odbędzie się posiedzenie 
komisji głównej Rady Spożywców, na którem 
omawiany będzie cały szereg aktualnych 
spraw aprowizacyjnych, między in. kwestja 
wypieku chleba oraz sprawa ograniczenia 
przemiału, przewidziana w rozporządzeniu wy- 
konawczem do ustawy o zabezpieczeniu poda­
ży artykułów pierwszej potrzeby.

:o::

Łańcuch prasowy
W odpowiedzi na apel tow. posła K. Pu- 

żaka, Sekr. Gen. P-P.S. do wszystkich 0 . K. R. 
P. P. S. i pośrednio do Kom. powiatowych i 
miejscowych — składam na „Fundusz Praso­
wy" „Robotnika" 20 złotych jako przewodni­
czący Włocławskiego O. K. R. P. P. S. imie­
niem całego Włocł, 0 . K. R., wzywając za­
miast Powiatowych Komitetów P. P. S. w o- 
kręgu ,do złożenia po 10 zł. towarzyszów: na 
powiat włocławski — Stefana Zbrożynę, ław ­
nika; na pow. nieszawski Bolesława Jaro­
sińskiego, burmistrza; na pow. lipnowski — 
Franciszka Babika, ławnika i sekr. pow. zw. 
zaw. rob. rolnych. Powyżsi towarzysze po zło­
żeniu 10 zł. winni wezwać Kom. miejscowe czy 
tow. tow. w swym powiecie do złożenia po 5 
zł. na „Robotnika".

Zygmunt Piotrowski.
Pozafem następujący towarzysze złożyli 

pieniądze na „Fundusz Prasowy" „Robotnika", 
wzywając jednocześnie następnych towarzy­
szów do' złożenia takiej samej sumy i do wy­
znaczenia znowu nowych towarzyszów.

Tow, adw. Nejmark zł. 10,—wyznaczając 
tow. adw. Engelhardta z Kalisza.

Tow. Ziemięcki zł. 20, — wzywając tow. 
Piotrowską na zł. 5, tow. Luksemburga na zł. 
5 i tow. posła Marka na zł. 10.

SPROSTOWANIE.
Wc wczorajszym numerze „Robotnika" 

mylnie wydrukowano następujące nazwiska 
Kolfita, Szmajkowski, Żakowski — powinno 
być: Kulpita, Swajkowski, Żukowski,

Magistrat skreślił dodatki 
do poborów nauczycieli szkół 

powszechnych
Magistrat Warszawy z chwilą przejęcia 

szkolnictwa przez władze państwowe przyznał 
nauczycielstwu szkół powszechnych dobrowol­
ny dodatek do otrzymywanych poborów, 
chcąc w ten sposób podkreślić dbałość swą o 
dobrą szkołę polską i dać wyraz życzliwości 
swej dla nauczycielstwa oraz przyjścia mu 
choć w skromnej mierze z materjalną pomocą. 
Przez szereg lat nauczycielstwo otrzymywało 
ten dodatek i był on jedyną pomocą i to bar­
dzo konieczną do regulowania miesięcznego 
budżetu domowego. Obecnie dobrowolny do­
datek ten nietylko nie został zwiększony ze 
względu na trudniejsze warunki, lecz Magistrat 
skreślił go z budżetu na rok 1926.

Panująca w stolicy drożyzna mieszkań i 
życia, jako i zmniejszenie przez Rząd w tak 
jaskrawy sposób skromnych poborów nauczy­
cielskich winno być wskazaniem dla Magistra­
tu, by pomóc nauczycielstwu, a nie jeszcze 
bardziej go krzywdzić.

Magistrat Warszawy wanien dbać o to:
1) by jak najlepsze siły nauczycielstwa 

pracowały w stolicy, dając wzór szkołom ca­
łej Rzeczypospolitej Polskiej;

2) by ułatwić nauczycielstwu otrzymywa­
nie mieszkań, których dostarczanie winno być 
troską władz komunalnych.

W myśl powyższego Koło kierowników 
szkół powszechnych wysłało protest przeciw 
powyższej uchwale Magistratu do Rady miej­
skiej m. Warszawy w tem przekonaniu, że Ra­
da miejska nie zaakceptuje decyzji, krzywdzą­
cej ogół naucz, i przywróci skreślony dodatek, 
a co się tyczy kierowników szkół to prócz te­
go dodatku przyzna im dodatek za admini­
strację gmachów szkolnych w zwiększonej niż 
dotychczas normie.

Magistrat obejmuje 
rozbiórkę soboru.

Ministerjum Robót Publicznych ma podpi­
sać dziś z Magistratem umowę, dotyczącą roz­
biórki soboru.

W  myśl tej umowy, obejmie Magistrat 
wszystkie materjały i narzędzia, znajdujące 
się na placu.

Tytułem wynagrodzenia za roboty, zatrzy­
ma Magistrat cegłę, beton, granity i t. d.

Jako termin ostateczny uporządkowania 
placu Saskiego i uprzątnięcia gruzów — wy­
znaczono koniec 1926 r.

Roboty przy rozbiórce mają być wzno­
wione w sobotę.

Prezydent Chin, TUANTSCHIJNI 
ustąpił z zajmowanego stanowiska



DROZYZNA
NOWY CENNIK TOWARÓW MĄCZNO- 

KOLONJALNYCH.
Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 

większych firm handlujących towarami mącz- 
no - kolonjalnemi, na którem ustalono nowy 
cennik tych towarowi, obowiązujący od piątku, 
5 lutego.

Nowy cennik obniża ceny: ryżu „Burma** 
z 95 do 90 igr., ryżu „Patna II* z 1.25 do 1.20 
zł., zapałek za paczkę z 60 do 55 gr., mąki 
pszennej 50 proc. z 74 do 72 gr., 60 proc. z 
58 do 56 r., mąki żytniej z 50 dio 48 gr., kaszy 
manny z 92 do 90 gr., krakowskiej z 1.05 do 
1 zł., perłowej funtówki z 90 do 88 gr., gry­
czanej białej z 78 do 75 gr. i łamanej z 72 do 
70 gr. — wszystko za kg. Podwyższa nato­
miast cenę grochu „Wiktorja" z 56 do 60 gr.

Wszystkie inne pozycje objęte cennikiem 
pozostają bez zmiany. Nowy cennik obowią­
zuje aż do odwołania.

PRZEGLAD~PRASY.
Podatek majątkowy. Z.L.N. i zatarg 

w telefonach. I p. St. Stroński 
takie.... Kilka słów o prasie „czer­
wonej". Kryzys w Kole Żydowskim.

Dwa organy zacięcie opozycyjne w sto­
sunku do Rządu koalicyjnego wystąpiły w 
dniu wczorajszym w sposób wyjątkowo gwał­
towny — „Kurjer Poranny" i „Warszawianka". 
Dziennik „radykalny" zajął się tym razem po­
datkiem majątkowym. Rzecz naturalna, „Kur- 
jeirowi" nie chodzi wcale o samo zagadnienie 
podatku majątkowego, jako takiego; sprawy 
tak codzienne, tak poziome, tak materjalne — 
interesują mało wodzów duchowych tej swoi­
stej odmiany liberalizmu polskiego, jaką re­
prezentuje to pismo. I nikt nie znajdzie w ar­
tykule żadnej próby wytłumaczenia czytelni­
kom, o co walka się toczy. Ot, poproś tu o- 
kazja do kilku złośliwości pod adresem Rzą­
du woigóle, ministrów pojedynczych w szcze­
gólności. Oceny położenia — niema, projektu 
załatwienia sprawy — niema, parę nieco kiep­
skich dowcipów o „Locarno wewnętrznym", 
umyślne niezrozumienie roli rzeczoznawców i 
przerażająca nieumiejętność myślenia o kwe- 
stjach gospodarczych. Polemizować trudno-, 
bo trzebaby całego artykułu, a raczej wykła­
du o wcale elementarnych pojęciach prawa 
politycznego i ekonomji. A pewność siebie za- 
wisze na miarę olbrzyma.

„Dwugroszówka" zamieszcza tekst inter­
pelacji do „min. spraw wewnętrznych i min. 
pracy", wystosowanej przez Z. L. N. z zapy­
taniem dosłownie następującem:

„Cd spowodowało panów ministrów do to­
lerowania bezprawnego postępowania praco- 
iwmiczek telefonów i zwrócenia represji prze­
ciw Dyrekcji telefonów warszawskich?*1 
Jak na stronnictwo, należące do koalicji 

rządowej, interpelacja nie jest pozbawiona dzi­
wacznego posmaku; pomijam już zasadę soli­
darnej odpowiedzialności gabinetu za krok ka­
żdego ministra w sprawie, wykraczającej nie­
wątpliwie poza zakres działania oddzielnego 
resortu; ale „Gazeta Poranna" powinnaby ra t 
na zawsze zapamiętać, źe Rząd koalicyjny, do­
póki zasiadają w nim socjaliści, nie będzie 
skierowywał swej polityki przeciw pracują­
cym. Na to żadne gromy p-p. Dobijów nie po­
mogą.

„Warszawianka" natomiast, jak wspom­
niałem, — „Warszawianka", będąca w opozy­
cji, piórem p. Strońskiego wysnuwa już wnio­
ski bardziej ogólne. Z „Kurjera Porannego" 
dowiadywaliśmy się, że rządzi koalicją p. 
Zdziechowski; zdaniem p. Strońskiego

„Cała myśl prawna i społeczna tych szcze­
gólnych rządów (koalicyjnych — iprzyp. mój) 
wyraziła się w już przeprowadzonych i no- 
iwych hasłach PPS. i NPR."
I w rezultacie:

„lakierni pojęciami.., nie rządzi się Pań­
stwem, lecz się je ro.zst»a}a'\

**Jeżeli tedy p. Stroński sądzi, że koalicja 
Państwo „rozstraja", możeby zechciał objaśnić 
społeczeństwo, co ma ją zastąpić. Król? dy­
ktatura? faszyzm? My wiemy, czem ją zastą­
pić, gdy zajdzie potrzeba. Ale p. Stroński? 
Śmiemy go zapewnić, że w każdym razie nie 
Nar. Chrz. Str. Łud. przyjdzie na zmianę. To 
napewno.

Wreszcie słów kilka o prasie tak zwanej 
„czerwonej".

W „Expressie" — inteligentna informacja 
o decyzji Rady Ministrów co do podatku ma­
jątkowego:

„uchwała ła  (o powołanie komisji rzeczo­
znawców)... uspokoiła ministrów socjalistycz­
nych. a sprawę samego podatku odroczyła na 
długie miesiące1'.
Dosłownie! Ci zrozumieli, na czem spra­

wa polega!
„Kurjer" prowadzi nadal wojnę podjazdo­

wą przeciw tow. min. Ziemięckiemu. Czy o- 
skarżanie o „Majstrowanie" jest słuszne, czy 
niesłuszne, czy prawdziwe, czy świadomie 
kłamliwe—cóż takie „szczegóły" obchodzą za­
cną kompanję, która dwa dni miotała się na 
strajkujące telefony, na telefonistki, później 
nieoczekiwanie na dyrekq'ę, dziś walczy z je­
dnym, jutro go popiera, pilnie nadsłuchując, 
co szepcze ulica. Byle handel szedł!

„Nasz Przegląd" donosi, że po niezwykle 
V»rzliwem d o  siedzeniu klubu żydowskiego,

prezes Reich zgłosił swą dymisję, jednocześ­
nie zrezygnował wice-prezes Rozmaryn. Koło 
większością 16 głosów przeciw 6 uchwaliło 
votum zaufania dla obu wymienionych. Mimo 
to rezygnacje nie zostały cofnięte. Powody 
zatargu — to walka krańcowej grupy sjoni- 

> stycznej p. Gryńbauma przeciw p. Reichowi i 
większości obozu sjonistycznego o ugodę ze­
szłoroczną z pp. Skrzyńskim i Grabskim, 
działającymi imieniem Rządu. Wobec zwy­
cięstwa w Kole odłamu ,p. Reicha poseł Schip- 
per (były poalej-sjonista) wystąpił z Koła.

M. N.
-------------: :o - : -------------

Prawica i partje włościań­
skie przeciwko 2-tygod. 

wymawianiu pracy.
Komisja ochrony pracy rozpatrywała wczo­

raj rządowy projekt ustawy o terminach wy­
mawiania pracy.

Projekt ten ujednostajnił sprawę terminów 
w trzech ustawodawstwach, obowiązujących w 
trzech b. zaborach i tworzy wspólną zasadę 
dwutygodniowego wymówienia dla robotników 
w przemyśle.

Pozatem ustawa nie dopuszcza do paro­
krotnych kolejnych wymówień, które czynią z 
obowiązującego prawa fikcję, dzięki obchodze­
niu go przez niesumiennych pracodawców.

Niestety, słuszna ustawa broniąca konie­
czności 2-tygodniowego wymówienia nie zna­
lazła posłuchu wśród reprezentantów kapitału 
i włościan. Wszystkie klulby, prócz robotni­
czych, większością głosów uchwaliły wniosek 
pos. Trepki (Z. L. N.) przejścia do porządku 
dziennego nad tą ustawą.

Wobec powyższego pos. tow. Praussowa 
zrzekła się referatu, który objął pos. Trepka.

Tow. Praussowa zastrzegła sobie votum 
mniejszości na plenum.

—------ : :o::---------

Groteskowa ustawa
Ustawa o zgromadzeniach w Komisji Kon­
stytucyjnej. — Endek przeciw endekowi, 
czyli prof. Konopczyński chwilowo za po­
stępową (!) poprawką! — Chadecy przeciw  
zgromadzeniom młodocianych robotników.

Wlczoraj Komisja Konstytucyjna obra­
dowała w dalszym ciągu nad' ustawą o 
zgromadzeniach. II czytanie dobiega końca. 
Pnzewodmczył pOs. Polakiewicz (stronnic­
two chłopskie).

Debatowano nad art. 11 (prawo repre­
zentanta władzy do rozwiązywania zgro­
madzeń). Koreferent t. Czapiński postawił 
wniosek skreślenia całego artykułu, gdyż 
podwójna opieka nad zgromadzeniami jest 
nonsensem, zaś Komisja jiuż poprzednio u- 
s tan owiła (art. 10) obowiązek przewodni­
czących rozwiązywania zgromadzeń, jeśli 
zachodzi „podburzanie" i t. p.

Wniosek upadł. Wobec tego tow. Cz. 
postawił wniosek skreślenia przynajmniej 
części tego art. Istotnie, punkt „a“ udało 
się skreślić.

Dalej obszernie debatowano nad art. 
14 (udział oisób uzbrojonych i młodzieży). 
Referent pos. Konopczyński bronił starego 
brzmienia, t. zti. aby „młodzież do lat 18" 
nie miała prawa uczestniczyć w zebraniach1
— ani publicznych ani poufnych (!).

Tow. Czapiński wskazał, że w myśl te­
go art. wszelkie zebranie robotników mło­
docianych byłoby niemożliwe! Wiszelka ak­
cja terminatorów byłalby zakazana. Czyżby 
chadecy mogli głosować za tym nonsensem,
— oni, „opiekunowie" terminatorów?! Mó­
wca stawia wniosek skreślenia słów „mło­
dzież do lat 18", Wniosek upada głosami 
chadeków  (pos. Sosiński i inni).

W  ten sposób chadecy zakazują  termi­
natorom gromadzić się dla obrony swych 
interesów. Zobaczymy, co będzie przy III 
czytaniu!

Dalej debatowano obszernie nad art. 
16 (interwencja władzy na zgromadzeniach 
poufnych). Ref. Konopczyński zdecydował 
się poprzeć wniosek naszego mówcy skre­
ślenia ostatniego ustępu (władza interwe­
niuje, jeśli poufne zebranie wpadnie W 
sprzeczność z ustawami, jednak skąd ta  
władza ma wiedzieć, co się dzieje na pouf- 
nem zebraniu?). Ale pos. Prószyński, rów­
nież endek, zaprotestował przeciw niebez­
piecznemu „oportunizmowi" k o leg i-ende­
ka i wniósł odpowiednią poprawkę, która 
niestety przeszła — oczywiście przy po­
mocy prof. Konopczyńskiego, który szybko 
zawrócił z obranej drogi.

Ju tro  zapewne Komisja ukończy II 
czytanie. Ustawa zaczyna wyglądać nie tyl­
ko już antykonstytucyjinie, ale wręcz grote­
skowo ze swem spiętrzeniem wszelakich 
możliwych pomysłów reakcyjnych.

 ;:o:r————

R e s iz ja  a  Banku Rolnym
Od pewnego czasu w Banku Rolnym od­

bywa się rewizja. Rewizję przeprowadza Rada 
Nadzorcza Banku i Min. Reform Rolnych. Jak 
mówią w związku z tą rewizją mają nastąpić 
zawieszenia w urzędowaniu niektórych człon­
ków Dyrekcji Banku. Specjalnie Dział Agrar­
ny Banku dostarczył komisji rewizyjnej sporo 
ciekawego materjału.

 ---- ::ooo::———

Tajemnice lochów
pod Oniuersyłetem.

Jeden z ogrodników przy Uniwersytecie 
warszawskim dostrzegł zakradających się od 
strony ogrodów do podziemnych lochów pod 
gmachem Uniwersytetu trzech mężczyzn. Na 
skutek zawiadomienia ogrodnika, na miejsce 
przybyła policja I-go komisarjatu z podkomi­
sarzem Pitułejem i komisarz III rejonu p. Sza- 
brański z oddziałem policjantów i wywiadow­
ców. Zaraz przy wstępie do lochów przedsta­
wiciele władzy zatrzymali owych trzech mło­
dzieńców, którymi okazali się: Władysław Wi­
śniewski, Zygmunt Sobkiewicz i Jan Skarżyń­
ski — wszyscy zamieszkali przy ul. Bródnow­
skiej Nr. 16. Przeprowadzono ich. do okręgo­
wego urzędu policji politycznej. Badani o- 
świadczyli, że mieli tam swoją kryjówkę, w 
obawie przed’ policją, poszukującą ich w mie­
szkaniach. Dokonana rewizja w mieszkaniach 
zatrzymanych nie dała pożądanego wyniku.

Ponieważ dostęp w głąb lochów utrudnia­
ły gazy, przeto wezwano saperów, lecz i ci 
bez masek ochronnych nie mogli dalej iść. 
Władze wojskowe i policyjne dokonają szcze­
gółowych oględzin lochów celem wyjaśnienia 
przyczyny przebywania tam wspomnianych a- 
resztowamych.

Przy bliższem badaniu powodów, dla któ­
rych młodzieńcy obsadzili kanał — okazało 
się, że postanowili oni urządzić sobie „podróż 
po tych kanałach". Rewizja w ich mieszka­
niach natrafiła na zbiór sensacyjnej lektury 
kryminalnej, opiewającej fantastyczne przygo­
dy „Nick Carterów", „Scherlocków" i t. p.

Jakkolwiek wyprawa do kanałów zdaje 
się być istotnie przedsięwzięciem domorosłych 
poszukiwaczy przygód, — to jednak władze 
zdecydowały szczegółowiej zbadać także owe 
kanały.

 •  11 ' ■

Dramat miłosny
przy u). Solnej.

Wczoraj o godz. 7 i pół rano w domu IIr. 
9 przy ul. Solnej, rozegrała się tragedja miłos- 
na, której szczegóły są następujące.

W mieszkaniu Dawida Warena, służyła 
od kilku lat 26-letnia Bajla Szwarckopf, któ­
ra od dłuższego czasu znała Abrama Wasser- 
sztanda, stolarza, żonatego i ojca pięciorga 
dzieci, utrzymując z nim bliższe stosunki.

Przed kilku miesiącami Szwarckopf po­
znała innego młodzieńca i niedawno zaręczyła 
się z nim. Dowiedziawszy się o tem Wasser- 
sztarad, zapałał ku swej kochance nienawiścią.

Wczoraj o godz. 7 i pół rano do mieszka­
nia Warena przyszedł Wa.ssersz.tand, schwy­
cił w pół Szwarckopf i, mimo jej protestu, wy­
niósł na klatkę schodową. Tam przy oknie 
Ii-go piętra Wassersztand szarpał się ze słu­
żącą, wreszcie wypchnął ją przez okno na po­
dwórze. Szwarckopf nie wypuściła z rąk zbro­
dniarza i pociągnęła go za sobą. S. upadła na 
kamienie, raniąc się ciężko w głowę. Wasser­
sztand zawadził o otwarte okno na I piętrze i 
wyrwał je. Okno upadło na nieszczęśliwą, po- 
czom zaś upadł na okno Wassersztand.

Pierwszy zaalarmował Pogotowie j policję 
fryzjer ze wspomnianego domu, p. Denis i 
pierwszy pośpieszył z pomocą ofiarom drama­
tu. Lekarz Pogotowia stwierdził u nich rany 
tłuczone głowy oraz ogólne potłuczenie i obo­
je nieprzytomnych przewiózł do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

 ::o::---------
Strzały 

przed hotelem Saskim.
ZABÓJSTWO I SAMOBÓJSTWO.

Kelner Feliks Sasin przed kilku miesią- 
sami poznał się z ekspedjentką Anną Grochul- 
ską, która pracowała w tym samym, co i on 
zakładzie gastronomicznym Rekierta. Zawią­
zał się między nimi stosunek miłosny i para 
zamieszkała razem przy Krakowskiem Przed­
mieściu 56. Ostatnio pożycie Sasina i Gro- 
chulskiej było bardzo niezgodne i Grochul- 
ska opuściła kochanka, znalazłszy sobie po­
sadę. Wczoraj wieczorem przyszła do Sasina 
po swoje rzeczy. Zawiedziony kochanek, po 
burzliwej wymianie zdań, strzelił czterokrot­
nie do swej przyjaciółki, raniąc ją śmiertel­
nie.

Na odgłos strzałów zajrzała do mieszka­
nia sąsiadka praczka Michalina Szorówna i 
została również ugodzona kulą w rękę.

Sasin, po dokonaniu morderstwa, wyszedł 
napozór spokojnie na Krakowskie Przedmie­
ście. Doszedłszy do przystanku tramwajowego 
przed hotelem Saskim, wyciągnął rewolwer i 
strzelił do siebie 2 razy w serce i usta.

Pogotowie zajęło się wszystkiemi trzema 
ofiarami dramatu. Grochulska i Sasin zmarli 
od ran, a Szorówna, po nałożeniu jej opatrun­
ku w szpitalu św. Rocha, wróciła do domu. 

 : -.o::---------

Złodzieje w Kosie Chorych
u Pruszkowie.

Do laboratorjum Kasy Chorych w Prusz­
kowie za pomocą włamania dostali się niewy- 
kryci złodzieje, którzy skradli narzędzia den­
tystycznie, ginekologiczne, chirurgiczne oraz 
fartuchy lekarskie—ogólnej wartości 1.600 zł.

KRONIKA
PARLAM ENTARNA.

Z. P. P, s.
Dziś o godz. Z  i pół po poł. w  lokalu Z. 

P. P. S. w Sejmie, odbędzie się posiedzenie 
Z. P. P. S.

Z KOMISJI OSZCZĘDNOŚCIOWEJ.
iNa posiedzeniu Komisji oszczędnościowej prze­

wodniczący pos. Pluciński zreferował główne te­
zy wniosków Komisji p. wice min. Markowskiego 
do sprowadzenia reform w rachunkowości i kaso- 
wości państwowej. Po referacie tym p. wicem in 
Markowski podał ścisłe cyfry, oświetlające spra­
wę reformy rachunkowości i kasowości państwo­
wej!, poczem rozwinęła się obszerna dyskusja, w 
rezuiltacie której Komisja przyjęła wniosek pos. 
tow. Pragera: Komisja uważa za konieczne, aby 
tezy komisji wiceministra Markowskiego znalazły 
wyraz w projektach ustawodawczych, poczeim po­
wstanie możliwość formalnego wypowiedzenia się 
Sejmu i poleca iprezydjum komisji przeprowadze­
nie, w miarę porozumienia z Rządem, realizacji 
wniosków komisji wiceministra Markowskiego. 
Rezolucja pos. Poniatowskiego (Wyzw.) upadła. 
Treść jej: Komisja oszczęd. sądzi, że naruszenie 
tych zasad ustawodawczych, które są społeczne- 
mi zdobyczami, bynajmniej nie jest konieczna 
dla osiągnięcia uproszczeń techniki rachunkowej.

Z KOMISJI PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ.
Na wczorajszem posiedzeniu Komisji Prze­

mysłowo - Handlowej rozpatrywano projekt usta­
wy przemysłowej, która wywołała bardzo ożywio­
ną dyskusję.

W dyskusji ogólnej zabrał głos pos. tow. 
Szczerkowski, zaznaczając, że ustawa ta ma prze­
ważnie charakter prawno - administracyjny i re­
guluje nasze prawodawstwo różnorodne w trzech 
dzielnicach Państwa.

Mówca, podnosząc konieczność ustawy prze­
mysłowej, ma jednak bardzo poważne zastrzeże­
nia przeciwko projektowanej, w szczególności w 
sprawach, które w pewnej mierze dotyczą intere­
sów robotniczych i rzemieślniczych.

Np. w dziale V (korporacje i związki korpo­
racji) projekt ustawy -przewiduje daleko idące u- 
prawnienia dla cechów, którym projekt wyzna­
cza dominującą rolę w sprawach rzemieślniczych 
i czyni z-nich instytucje prawno - publiczne, za- 
miaist prawno - prywatnych. Uprawnienia, prze­
widziane przez projekt ustawy., winny . przypaść 
izbom rękodzielniczym i rzemieślniczym. Dalej 
mówca .poddaje ostrej krytyce działalność cechów, 
będących średniowiecznym przeżytkiem. Mówca 
oświadcza się za skreśleniem całego działu V, 
proponując sprawę korporacji i związków korpo­
racji włączyć do ustawy o stowarzyszeniaćh.

Do działu VI, traktującego o uczniach prze­
mysłowych, tow. Szczerkowski zgłasza popraw­
ki, gdyż uważa, że projekt w obecnem brzmieniu 
daje „mistrzom" cechowym takie przywileje, na 
które — jak dowodzi praktyka — nie zasługują

Ustawę należy tak przerobić, aby zabezpie­
czyła uczniów przemysłowych przed używaniem 
ioh do posług domowych.

Ponieważ ustawa ta  wymaga poważnych prze- 
róbek, mówca postawił wniosek wybrania pod­
komisji z 7 osób dla ostatecznego wypracowania 
projektu ustawy przemysłowej na podstawie pro­
jektu rządowego.

Projekt ustawy zgłoszony został jeszcze przez 
Rząd poprzedni i mówca ma wątpliwości, czy 
Rząd olbecny popiera tę ustawę, co do .której 
jeszcze siię nie wypowiedział.

iW dyskusji pos. Langer (Wyzwól.) wypowia- 
drial się za przejściem do porządku dziennego nad 
ustawą, zgłaszając odpowiedni wniosek.

Również koło żyd. wypowiedziało się prze­
ciwko ustawie, przedstawiciele zaś Ch. D. wypo­
wiedzieli szereg poważnych zastrzeżeń przeciwko 
ustawie.

W głosowaniu wniosek pos. Langera I wnio. 
sek tow. Szczerkowskiego zostały odrzucone.

Dyskusja szczegółowa odbędzie się na następ- 
aem posiedzeniu,

OBRADY N. P. R-
Klub parlamentarny N, P. R. odbył w 

dniu wczorajszym posiedzenie przy udziale 
Ministra Kolei p. Chądzyńskiego, oraz przed­
stawicieli głównego komitetu wykonawczego 
stronnictwa.

Głównym tematem obrad był stosunek do 
Rządu w związku z ostatniemi wypadkami na 
terenie politycznym i parlamentarnym. Refe­
rat w tej sprawie przedstawił prezes klubu 
pos. Popiel.

W wyniku ożywionej dyskusji postano­
wiono przyśpieszyć zwołanie Rady naczelnej 
stronnictwa, która zadecyduje o dalszej takty- 
ce klubu parlamentarnego i jego stosunku dó 
Rządu koalicyjnego.
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kronika 
POLITYCZNA.

KONFERENCJA PRASOWA W MIN.
SKARBU.

Dn. 4-go b. m. Minister Skarbu p. Zdzie­
chowski, zaprosił na konferencję przedstawi­
cieli prasy zagranicznej, do których wygłosił 
"w języku francuskim dłuższe przemówienie, 
charakteryzujące złożony ciałom ustawodaw­
czym poprawiony preliminarz budżetowy na 
rok 1926, nasz bilans handlowy i sytuację 
walutową (PAT.),



„ROBOTNIK1*, piątek, 5 lutego 1926 i. Str. 5

DR. PRĄDZYŃSKI KONFERUJE.
'W W arszawie bawi od kilku dni dr. Wi­

to ld  Prądzyński, przewodniczący polskiej de­
legacji do rokowań handlowych z Niemcami w 
Berlinie. Dr. Prądzyński odbywa obecnid 
szereg konferencji w Min. Spraw Zagr., Skar­
bu, oraz Przem ysłu • Handlu, informując pol­
skie sfery rządow e o obecnem stadjum roko­
wań. W znowienia szczegółowych rokowań w 
BerKnie należy się spodziewać dopiero za kil­
ka tygodni.

PASZPORTY DLA ROBOTNIKÓW ROLNYCH.

Min. Spraw Wewn. wydało zarządzenie do 
wojewodów* aby urzędy 1-ej instancji poinformo­
wały zarządy gmin, że reflektujący na wyjazd na 
roboty sezonowe do Niemiec winni już obecnie 
zaopatrzyć się w 2 fotografje. Obowiązkiem gmin 
jest pouczenie reflektaatów o tem, jak również 
ułatwienie .petentom otrzymania Jołografji bez 
wyzysku ze strony zakładów fotograficznych.

PRACOWNICY SAMORZĄDOWI U MINISTRA 
SPRAW WEWNĘTRZNYCH.

W dniu 1 lutego1 pan Minister Spraw We­
wnętrznych przyjął wspólną delegację „Kasy Eme­
rytalnej Pracowników Komunalnych w Warsza­
wie i Rady Naczelnej Zw. Pracowników Samo­
rządowych, która przedstawiła postulaty w spra­
w ę  ubezpieczeń emerytalnych pracowników sa­
morządowych. Uważając sprawę ubezpieczeń e- 
merytafmych pracowników samorządowych za na­
der {Aią, delegacja .prosiła o zmianę wydanych 
ostatnio zarządzeń oszczędnościowych, które nie 
pozwalając na tworzenie funduszu emerytalnego, 
złożonego z dopłat Związków Komunalnych i skła­
dek pracowników, zagroziły istnieniu Kasy Eme­
rytalnej. Pan Minister przychylnie potraktował 
sprawę, przyczem ustalono, iż należy dążyć do 
zmiany statutu Kasy w sensie udostępnienia jej 
dla pracowników i Związków Komunalnych przez 
obniżenie składek, co jednak będzie mogło wy­
trzymać kalkulację ubezpieczeniową jedynie pr/y i 
zwiększeniu liczby uczestników, a to przez urzę- I 
dowc zalecenie ubezpieczenia pracowników w | 
Kasie.

( RADA ZJAZDÓW SAMORZĄDU ZIEMSKIEGO.
W dniach 1 j 2 lutego r- b. obradowała w War­

szawie Rada Zjazdów Samorządu Ziemskiego, or­
gan centralnej organizacji związków samorządu po­
wiatowego

W zakresie spraw organizacyjnych Rada wy­
słuchała sprawozdania Zarządu za r ub Do orga­
nizacja Rady Zjazdów na 247 powiatów, posiadają­
cych samorząd (z wyjątkiem G. Śląska) należy 210, 
przystąpienie pozostałych spodziewane jest w naj­
bliższym czasie ’Przygotowany został zjazd ogól­
ny sejmików powiatowych na d. 27 lutego, 1 i 2 
marca r. b. N ast/pnie nastąpiło wylosowanie ustę­
pującej w r. >b. części Rady.

W zakresie spraw samorządowych Rada obra­
dowała nad ustaleniem programu działalności zwiąr 
zków samorządowych na potu popierania rolnictwa 
oraz na polu zdrowia publicznego

Sprawę polityki oszczędnościowej samorządu 
przedstawił dr. M Jaroszyński. Tezy jego referatu 
szły w kierunku stwierdzenia konieczności oszczę­
dności w admmistracjp publicznej.
KONFERENCJA W SPRAWIE WPROWADZE­

NIA W ŻYCIE UCHWAŁ T. N. S. W.
Dn. 4 lutego przedstawiciele Tow Nauczy­

cieli Szkół Średnich i Wyższych odbyli wspólną 
konferencję z Nauczycielskiem Kołem Sejmowem 
w sprawie wprowadzenia w życie uchwał Walne­
go Zgromadzenia TNSW. z dn, 2.11 r  b.

W konferencji wzięli udział: przewodu. Ko­
misji Oświatowej Sejmu p. Sołtyk, przew. Sejmo­
wego Koła Nauczycielskiego p Mendys, oraz po­
słowie: Balicka, Kornecka, Kujawski, Mierziecjw- 
ski, Ostrowski, Rąb i SokoLnicka.

ENDECKI POSEŁ PRZY KWIRYN ALE.
P. Prezydent Rzeczypospolitej* podpisał wczo­

raj nominację pos. Stanisława Kozickiego (Z. L.-N ) 
na stanowisko posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego przy KwirymaJe.

WYCIECZKA SOWIECKA W ŁODZL
W dniu wczorajszym zwiedzała Łódź

(szczególnie fabryki łódzkie) wycieczka go­
spodarcza przedstawicieli urzędowych sfer 
sowieckich, którzy uczestniczyli w otwarciu 
polsko - rosyjskiej izby handlowej w Warsza­
wie

TELEGRAMY
W Prusiech Wschodnich

PREZYDENT PR O W IN CJI W SCHO­
DNIO - PRU SK IEJ O SPRAW IE 
KURYTARZA POMORSKIEGO. ~
Gdańsk, 4 lutego. (PAT.) Onegdaj od­

było się w Królewcu otwarcie nowowybra- 
nego wschodnio-pruskiego sejmiku prowin­
cjonalnego.

Punktem kulminacyjnym mowy naczel­
nego prezydenta prowincji wschodnio-pru- 
skiej, Siehra. było wystąpienie jego prze­
ciwko kurvtarzowi pomorskiemu. P. Siehr 
oświadczył, między innemu, że układ, za­
w arty w Locarno, spowodował pewne od­
prężenie w sytuacji, należy jednak dopro­
wadzić jeszcze do tego, aby również spra­
wa kur^tarza została rozwiązana w sposób

dla Niemiec zadowalający. Jeżeli sprawa 
granic na wschodzie Niemiec nie zostanie 
załatwiona po myśli Niemiec, wówczas na 
wschodzie nigdy nie zapanuje zupełny spo­
kój.

WYBORY DO RADY PAŃSTW A S E J­
MIKU PROW INCJONALNEGO PRUS 

WSCHODNICH.
Berlin, 4 lutego. (PAT.) W  wyborach 

do Rady Państwa sejmiku prowincjonalne­
go Prus Wschodnich lista bloku pruskiego 
—barona Gaya, uzyskała 44 głosy, czyli 3 
mandatów do Rady, lista socjalistyczna Bo­
rowskiego — 31 głosów, czyli 2 mandaty, 
wreszcie lista centrum  — 12 głosów, nie 
zdobywając żadnego mandatu.

Wielka afera węgierskich fałszerzy 
pieniędzy

SOCJALIŚCI KRYTYKUJĄ AKT
OSKARŻENIA.

Budapeszt, 4 lutego. (PAT.) Na posie­
dzeniu Zgromadzenia Narodowego soojali- 
ści wystąpili z zarzutami w sprawie pew­
nych braków w akcie oskarżenia. W odpo­
wiedzi na powyższe zarzuty zabrał głos mi­
nister sprawiedliwości Peshy, stwierdza­
jąc, że list prezesa Rady Ministrów do Per 
renyi ego przestrzegał go wyraźnie przed 
występnemi manipulacjami, przyczem Pe- 
renyi udzielił na ten  list bezwzględnie uspo-

żadne dowody na to, jakoby oskarżeni 
działali z pobudek egoistycznych (!).

‘PRZESŁUCHANIA.
Budapeszt, 4 lutego. (PAT.). Komisja 

policyjna, wyznaczona do podjęcia uzupeł­
niającego dochodzenia, przesłuchała w wię­
zieniu. w obecności przedstawicieli francu­
skich władz oolicyjnych, księcia Windisch- 
graetza, JN adossy‘ego, Geroego oraz innych 
urzędników Instytutu Kartograficznego.

ROZPRAWA SĄDOWA W HADZE.
Haga, 4 lutego. (PAT.) Dziś rozpoczęła się 

rozpraw a przeciw ko trzem  aresztow anym  tu-
kajającej cdoowiedzi. Minister sprawiedli- [ taj Węgrom, oskarżonym o fałszerstwo fran- 
wości twierdził, że dotychczas nie istnieją j cuskich 1000-frankówek.

Kwestie sporne polsHo-niemletKle 
przed Trybunałem Hledzyn-

Haga, 4 lutego. (PAT.) Pierwsze ofi­
cjalne posiedzenie Międzynarodowego Try­
bunału Rozjemczego w Dolsko - niemieckich 
kwestjach spornych odbędzie się w piątek 
przed południem.

I  IfleSzyn. FederntU nte!elcw:6w
(PAT.) Ju tro  rozpoczną się w Pradze 

najady n.iędzynarodówki metalowców 
(Międzym-rc ao wa Federacja Związków 
M etal.). Dziś przybyli delegaci zagraniczni.
Przedmiotem obrad będzie ustalenie takty­
ki wobec przygotowywanego europejskie­
go kartelu żelaznego,

EsriJorzyAsRl mord
Damaszek, 4 lutego. (PAT.) Powstań­

cy wymordowali w dniu wczorajszym mie­
szkańców’ miasteczka chrześcijańskiego Ma- 
runch, leżącego w odległości 25 kim. na 
północo - zachód od Damaszku. Liczba o- 
fiar mordu wynosi około 50 osób.

nagroda pokoju z fundacji nobla
(PAT.) Tegoroczna nagroda pokoju 

Nobla przyznana zostanie najprawdopodo­
bniej burmistrzowi Sztokholmu Karolowi 
.Lindhagenowi (socjaliście).

Znowu katastrofa o  kopalni
M®!l!

3 GÓRNIKÓW PONIOSŁO ŚMIERĆ.
W. kopalni węgią w PiLtsburgu (Stany 

Zjedn.) nastajpił wybuch w chwili, gdy gó­
rnicy walczyli z rozszerzającym się poża­
rem. Trzech górników poniosło śmierć, pię­
ciu zdołano uratować, a 15 pozostaje jesz­
cze zasypanych w kopalni.

»*— ■ ,r ^ n  UtouiniiTi.OTniirc]

Robotniczy Wydział Wychowania Dziec­
ka składa niniejszym serdeczne podziękowa­
nie pp. dyr. E. Młynarskiemu, członkom orkie­
stry opery warszawskiej, p. A. Czapskiej, ar­
tystce opery warsz., p. dyr. Dagoberto-Polzi-
netti, p. A. Wiśniewskiemu, p. R. Wradze _
artystom opery warsz. za uświetnienie swym 
udziałem Akademj i urządzonej w dn. 2 lutego 
to. r. pod hasłem „Dziecko Robotnicze".

Z OSTATNIEJ CHWIU
Uchwały pracowników elektrowni

Walne zgromadzenie Zw. klasowego pra­
cowników elektrowni, które odbyło się wczo­
raj, po wysłuchaniu wyczerpujących informacji 
tow. tow. Kompały i Neubauera, postanowiło 
udzielić prawa podpisania protokółu w Min. 
Pracy na podstawie I) że Dyrekcja elektrowni 
wypłaci pracującym do poborów od 1 stycznia 
1926 r. 5% wskaźnika statystycznego i wszyst­
kim pracującym w elektrowni równomiernie.
2) Dyrekcja Elektrowni nie będzie stosowała 
zniżek statystycznych do czasu uregulowania 
powyższej sprawy przez ciała, do tego powo­
łane, a mianowicie: przez Kom. Centr, Zw. 
Zaw. i Zarząd Gł. Zw. Zaw, prac. użyt. pubL
3) Dyrekcja Elektrowni przystąpi niezwłocz­
nie do zawarcia umowy zbiorowej, zgodnie z 
projektem, złożonym na ręce dyT. Kobyliń­
skiego w Min. Pracy przez przedstawiciela 
Zw. klasowego.

W tym samym czasie odbywało się w tej 
sprawie zebranie członków Zw. Z. P.

Dzisiaj o godz. 7 rano odbędzie się ogólna 
masówka pracowników elektrowni, celem po­
wzięcia ostatecznej decyzji.

Z Rady Miejskiej.
Posiedzenie wczorajsze odbywało się w atmo­

sferze oczekiwania na decyzję w sprawie strajku 
tramwajowego. Bez zainteresowania przyjęto cały 
szereg wniosków Magistratu iw sprawach drob­
niejszych, Nieco ożywienia spowodowała dysku­
sja nad budżetem wydziału szkolnictwa. Cały 
szereg mówców z ugrupowań żydowskich podkre­
ślał fakty wybitnego upośledzenia szkolnictwa ży­
dowskiego. Tow. Bołówko zgłosił wniosek o pod­
wyższenie sulbsydjótw dla instytutu radowego, to­
warzystwa czytelń oraz dla toitofjoteki publicznej

Wnioski przekazano komisjom.
Po zakończeniu dyskusji w sprawie wydziału 

szkolnictwa zreferował prezydent Jabłoński spra­
wę tramwajową, o czem piszemy na innem miejscu.

W dalszym ciągu złożone zostały oświadczę 
nia przez kluby radzieckie. Sprawozdanie komi­
sji, zarządzającej funduszem dla bezrobotnych, 
przełożone zostało na następne posiedzenie.

MANIFESTACJA TRAMWAJARZY.
O godz. 7 wiecz przed posiedzeniem Ra­

dy Miejskiej w bramie i na podwórzu Ratusza 
zebrało się kilkuset tramwajarzy. Również 
galerje Rady Miejskiej w większości swej wy­
pełniły się tramwajarzami. Tramwajarze ma­
nifestowali na rzecz swych postulatów prze­
ciwko Magistratowi.

flotowania giełdy warszawskiej.
Doi. Stan. Zjedn. za J—7.30 
Frfcnki francuskie za 103-27 45 
Funty angielskie za 1—3554 
Moreny holend. za 100 -29119  
•for. czesko—slow. za 100 -21 61 
Franki szwaje. za 103—140 85 
Korony austrjac. za 100 —102 75

BAL PRASY.
Tegoroczny Bal Prasy, który odbędzie s<ę 

w pałacu Rady Ministrów jutro, wzbudził niezwy­
kle zainteresowanie. Przypominamy, że ,po bilety 
zwracać się należy do Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich, Sejm, Klub Sprawozdawców, te­
lefon nr. 141-64. Bal zapowiada się nadzwyczaj 
interesująco. Zapewniony jest udział wszystkich 
członków gabinetu z panem Premjerem Al. Skrzyń­
skim na czele, dyplomacji, sfer parlamentarnych 
z panem Marszałkiem Sejmu Ratajem i panem 
Marszałkiem Senatu Trąmpozyńskim, kół nauko­
wych, artystycznych i t. d.

Piękną pamiątkę Balu Prasy będą stanowić 
karnety wysoce artystyczne, ołówka i pędzla naj­
wybitniejszych polskich plastyków.

RUCH ROBOTNICZY
Z życia partii.

Centralny Wydział Kobiecy P. P, S.
Dziś, w piątek, dnia 5 lutego, odbędzie się 

o .godz. 8-ej wiecz. w lokalu C. K. W., Warec­
ka 7, I piętro, zebranie Egzekutywy Central­
nego Wydziału Kobiecego.

O.K.R. Warszawa Podmiejska, Dziś 5.II o g. 
7 w. posiedzenie egzekutywy O.K.R. (lo-kal,.Ro 
botaika).

W piątek dn. 5 b. m.
Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 

dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie­
dzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powiśle. 0  godz, 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komite­
tu dzielnicowego, oraz o godz, 7.30—ogólne ze­
branie członków, na którem tow. Wojnarowski 
wygłosi dalszy ciąg odczytu: „Chwila bieżąca".

Koło Gazowni—Wola. O godz. 7 w lokalu dz. 
„Wola-Czyste Wolska 44, odbędzie się zebra­
nie Koła.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się ogólne ze­
branie członków dzielnicy.

Dzielnica Powązkowska. O godz, 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogól­
ne zebranie członków dzielnicy

Wydział Prawobrzeżny W. OKR. PPS. Kurs 
Instruktorski. O ćodz. 7 w lokalu dzielnicy .pras­

kie). Brukowa 29, odbędzie się szósty z kolei1 wy­
kład na kursie instruktorskim. Torw Tadeusz Szpc,- 
tański będzie referował ciąg dalszy „Partje poU- 
tyczne w Polsce".

Z dzielnicy Śródmiejskiej. Da. 30J odbyło się
ogólne walne zebranie Dzielnicy Jerozolimskiej 
Po przyjęciu sprawozdania ustępującego Komitetu 
został wybrany no<wy w następującym składzie: 
tow. .tow. Perkowski, Cichocki, Niwiński, Kraiki. 
Bombrychi Łokietek i Maniszewska.

, Dalszy ciąg watoego zebrania odbędzie się w 
niedzielę 7 lutego, o godz. 10*4 rano, w lokalu 
dzielnicy. Obecność wszystkich członków bezwa­
runkowo konieczna.

Zabawa na dzielnicy Praskiej. W sobotę, 
do. 6 b. m o godz. 9 wiecz., w lokalu Dzielni­
cy Praskiej, uł. Brukowa 29, odbędzie się za­
bawa taneczna, na którą Komitet Dzielnicowy 
zaprasza towarzyszów ze wszystkich dzielnic i 
kół partyjnych.

Ruch zawodowy.
Związek Drukarzy i Pokrewnych Zawodów

(Bednarska 24) urządza Ogólne Zebranie Drukarzy 
w niedzielę dn, 7 kutego r. b. w sali Tow. Higieni­
cznego Karowa 31, o godz. 10 rano. Na porządku 
dziennym sprawy b. ważne obchodzące cały ogół 
drufkarry. (Przybądźcie wszyscy!

Wspaniałe zwycięstwo Centr. Zw. Górników na 
kopalni w Załężu.

We czrwartek odbyły się ma 'kopalni „Kleofas" 
w Załężu (na Górnym Śląsku) w dwóch oddziałach 
wybory starszych brackich. Wybory odbywają się 
na podstawie skomplikowanej ustawy z czasów 
pruskich Bardzo rzadko zdarza się, by wybrano 
kandydatów bez ściślejszego wyboru.

Tym razem zwyciężyła lista Centralnego zwią­
zku górników ,w obu oddziałach, bez wyborów 
ścisłych. W oddziale prerw&zym było aż 9 kandy­
datur. Na 164 głosy otrzymał towi. KJusz z  Centr. 
Zw, Górników 83 głosy. Reszta głosów rozbita. 
Tak samo zwyciężył kandydat CZG w oddziale 1(. 
Lista CZG (tow. WoTrrik) otrzymała 416 głosów.

Wybory fe oznaczają pogrom „Volksbuadu", 
który za judaszowskie pieniądze chce demoralizo­
wać górnośląską Masę robotniczą.

Ruch kult.-oświatowy
Zw. Niezal. Młodz. Socjalistycznej (Akad.). 

Jutro o godz. 7J4 wiecz. w lokalu TUR, AL Jc- 
rozol. 6, odbędzie się Walne Zebranie Koła Uni­
wersyteckiego ZNMS. Na porządku dziennym: 1) 
Walne Zebranie Br. Pont., 2) Rada Nada rcza 
i in.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka i 
Opieki nad Niem nindejsizem kwituje z następują­
cych ofiar: Zw. Zaw. Cukierników składka za X, 
XI i XII — 15 zł.; Tóplitz tytułem ofiary za korzy­
stanie z biletów magistrackich na ,.PastorałceJ — 
10 zł.; ,p. Landsbcrg na listę nr. 52 — 26.50 zł.; 
Prac. CKW skł. za styczeń 16.10 zł.; Oddz. Mięs­
ny 48 zł.; ip. Podgórska a cooto składek 10 zł.; 
I Oddział str. ogn. 114 zł.; p. Edmund Statkiewicz 
na ręce posła Arciszewskiego — na zakłady wy­
chowawcze 72 zł.; Zw. hotelarzy (ul. Długa) aa  tir 
sty nr. 87 i 88 zebr. na ogólnem zebraniu 33,20 zł.: 
Biernacki Józef iyt. ofiary 10 zł.; Gadomski Zyg­
munt 10 zł.; Zw. farmaceutów skł. za styczeń 10 
zł.; <p. Wł. Lizuraj skł. za luty 3 zł.; p. Winiarski 
skł. za /łuty 5 zł.; Zw. Zaw. Robotników Rolnych 
skł. za XII — 26.02 zł.; Zw. Roto. Rolnych skł, za I 
22.33 zł.

Wycieczka do Kasy Chorych. W niedzielę 7 
b. m. odbędzie się wycieczka do nowego gmachu 
Kasy Chorych przy ul. Marjańskiej, Wycieczkę 
oprowadzać (będzie naczelny lekarz Kasy Chorych 
dr. Gródecki. Zbiórka punktualnie o g. 11.45 przed 
gmachem Kasy Chorych, ul. Mariańska róg Pań­
skiej. Bilety w cenie 30 gr. dla członków TUR-a 
20 gr. do nabycia w Sekrctarjacie TUR i  aa  miej­
scu zbiórki.

Zebranie Koła Krajoznawczego i odczyt o Pa­
ryżu. W sobotę 6 lutego odbędzie się zebrał,:c 
Koła Krajoznawczego oddz. Warsz. TUR, na któ­
rem proŁ t. Kropatsch wygłosi odczyt o Paryżu,
ilustrowany licznemi przezroczami. Wstęp na od­
czyt wolny dla wszystkich. Początek o  godz. 7 w

.Rewizor" Gogola. Jesacze są bilety na przed­
stawienie niedzielne TUR. w teatrze im, W. Bo­
gusławskiego. Bilety w  cenie oid 25 groszy do 1.50 
mogą otrzymywać robotnicze instytucje codzien­
nie od 6—7 rw, w lokalu TUR-a. Szatnia bezpłat­
na

Kura W. W. Ml. TUR. Dziś odbędą się na­
stępujące wykłady: w lokalu gimnazjum przv u!, 
Żórawiej 49 II od godz. 7—8: „Rozwój stosunków 
gospodarczych" (dyskusja)'—prelegent tow. Haupe 
od godz. 8—9 J4 — język niemiecki.

TABELA WYGRANYCH LGTERJI PAŃSTW.
Wczoraj w pierwszym dniu ciągnienia 5-ej 

klasy polskiej loterji klasycznej główniejsze wy­
grane padły na numery następujące:

5.000 zł. 4361.
3.000 zł. 4894.
Po 2.000 zł. 2458 33223.
Po 1.000 zł. 21635 32562 35877 47361 52479 

63249.
Po 600 zł. 3134 14356 14902 16276 26606 28068 

29456.
Po 500 zŁ 2993 5017 8466 10877 15492 19157

2lf58 23514 29047 34088 34197 36042 73639 38714
49408 51603 52315 54264 56321.

Po 400 zŁ 1753 4053 4492 5823 5945 6299 6727 
8859 1075*1 19173 22265 22545 22602 26927 27810 
28909 29280 31513 31591 3338-4 34039 35713 36572
37134 37174 37299 41528 43643 43780 4451)5 46001
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KRONIKA.
S I  AN K H jUJJ*

(według danych Państw . Insiy tu ta  Meteorolog.)

W Zakopanem  było chmurno, ciepło (5° c); 
tem pera tu ra  najniższa — 1°, najw yższa onegdaj 
+  11°; śnieg zginął niem al zupełnie.

T em peratura najw yższa w ynosiła w czoraj w 
W arszaw ie 8°, najniższa 1°.

Przypuszczalny przebieg pogody w  dniu dzi­
siejszym; Zachm urzenie um iarkow ane, mglisto, 
spadek  tem pera tu ry  do lekkich mrozów na w scho­
dzie, p rzym rozki w środku i na  zachodzie kraju, 
w  ciągu dnia ocieplenie, zw łaszcza na  poiłudnio- 
z a chodź ic ; bez opadów, słabe w iatry  lokalne.

Z Tow. Zachęty. W obec powodzenia obecnych 
wylstaw Jana  Styki, Adama i Tadeusza Styków  
A nny Romerowej, Lgnącego M arka i bieżącej z ko- 
fefcqją .prac G. PiiKatiego ginach Tow. będzie o- 
tw arty  dila zwiedzającej publiczności od godziny 
10 rano do 6 wieczorem, po zmierzchu przy oświe­
tleniu efektryozuem.

Kursy Sanitarne Polskiego Czerwonego Krzy­
ża. Wansz. Okrąg Polskiego Czerw. K rzyżi podaje 
do wiadomości, że 11-gi Kurs sanitarny, dla sióstr 
m iłosierdzia rozpocznie się dnia 20 b  m. Kuris sk ła ­
da się z 2-ch sem estrów: teoretycznego, który  trw a 
8 tygodni po 2 godz. dziennie od 7— 9  wiecz. i p ra ­
ktycznego od 6—8 tygodni Słuchaczki otrzymują 
po złożeniu egzaminów i odbyciu praktyki zaświad­
czenia. Zapisy i podania przyjjmtiije się w biurze 
Okręgu P. C. K. uli. M azowiecka 9 w godzinach 
11—2 po południu

O św ietlenie e lektryczne. W ostatn ich  dniach 
stycznia przystąpiono do zakładania lam p alea- 
trycznych na całej długości ul. K opernika. Lam­
py  ustaw iane są w odległości średnio  40 me­
tró w  od siebie. O ile obecna pogoda uitrzyma się , 
om aw iane roboty  ukończone b ęd ą  w ciągu paru 
tygodni. {—)

Rozłam w Niezależnej M łodzieży Ludowej. 
IW ideowo - wychowawczej organizacji Stow. A- 
'kademickiej N iezależnej M łodzieży Ludowej, dzia­
łającej od kilku la t na terenie W arszaw y i  sku­
piającej radykalną młodzież akadem icką, z ludu 
p ochodzącą  w ostatnim  czasie zarysow ały się 
różnice na tle ideologji i tak tyk i w pracy spo­
łeczno - ośw iatowej w śród lud.u. W wyniku tego 
na osta+niem walnem zebraniu tego S tow arzy­
szenia w dniu 31 stycznia część członków  S tow a­
rzyszenia, niezadow olona p rzy tem  ze zbyt rad y ­
kalnych posunięć taktycznych w ładz naczelnych, 
oraz z niedoceniania przez nie roli, jaką państw o­
w ość odegrać winna w życiu ludu polskiego, po­
rzuciła  to Stow arzyszenie i założyła O rganizacię 
A kadem ików  Ludowców.

Co znaleziono w tram w ajach w grudniu r. ub.? 
W grudniu r uh znaleziono w tram w ajach 300 
pozostaw ionych przedm iotów. Między innem i 58 
w oreczków  pustych lub z pieniędzm i, 36 sztuk 
ttiżuterfl, 19 lasek i paraso lek , 17 rękaw iczek. 
16 sztuk książek oraz wiele innych drobnyah rze ­
czy. W szystkie rzeczy są do odebrania w d y re k ­
cji tram w ajów  miejskich (M łynarska 2).

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Odczyt tow. Posnera. Dziś o godz 8-ej 

w lecz w sali posiedzeń Tow. Naukowego W ar­
szawskiego, Śniadeckich 8, odbędzie się w y­
k ład  sen. Stanisław a Posnera p t. „M iędzy­
narodow e konferencje ekonom iczne11 z cyklu 
d. t  „Zbliżenie m iędzynarodowe na terenie 
Ligi Narodów", urządzanego staraniem  Wolnej 
W szechnicy Polskiej i Polskiego Tow. Przyja­
ciół Ligi Narodów.

Polrkie Tow. Teozoficzne. 5 b. m. o g. 8 wlecz, 
w lokalu  Tow. przy ul. K rólew skiej 25/3 odbędz-e 
się wieczór, na którym  będzie omawiamy tem at. 
„Rewolucja i Ewolucja w św ietle teozołji11.

Odczyty P lastyków . Dziś o g. 8 wiecz. w  P o l­
skim Klubie A rtystycznym  (hotel Polomja) inży­
n ie r  Zdzisław Gillewicz wygłosi odczyt o  „ M i a ­
stach am erykańskich ', ilustrow any przezroczam i.

O dczyt. Dziś o g. 8 wiecz. w lokalu  Zw. Zaw 
Pracow ników  M iejskich (U rzędników ) ul. K ra­
kow skie Przedm ieście 1, dy r Ja ro sław  C hełm iń­
sk i wygłosi odczyt p. t :  „Sam oloty (aeroplany'').

Ze Stow. U rzędników  Państw ow ych. Dziś o 
g. 7 wiecz. w sali Tow. Hygjenicznego (ul. K aro­
w a 31) odbędzie się W alne Zgromadzenie urzęd­
ników  państwow ych, pośw ięcone omówieniu sp ra ­
w y uposażenia, stabilizacji urzędników, oraz pro­
jektów  organizacji adm inistracji państw ow ej. 
W stęp za okazaniem  legitym acji członkow skiej.

Komisja W ycieczkow a Stow. U rzędników  P ań ­
stwow ych rozpoczyna cykl w ycieczek krajoznaw ­
czych. P ierw sza z nich odbędzie się d. 7.II (nie­
dziela) do pałacu Krasińskich.. Z biórka o godz. 10 
rano przed pałacem  Krasińskich.

WYPADKI .
Samobójstwo w AL Ujazdowskich. O godz 3 

i  pół w mocy na jednej z ław ek w A lejach U jazdo­
w skich w prost Ogrodu Botanicznego będący w ob­
chodzie policjant ujrzał jakiegoś m łodzieńca ze 
sfabemi oznakami życia. Początkow o przypuszczał 
policjant, że młodzieniec śpi, lecz później stw ier­
dził, że o tru ł się. L ekarz Pogotowia stw ierdził o- 
truicie strychniną i przewiózł desperata nieprzyto­
mnego do szpitala D zieciątka Jeznis, gdzie w krótce 
zmarł Ze znalezionych przy samobójcy dokum en­
tów  okazuje się. że jest to  Edward Osipowicz, che­
mik.

O kradzenie sędziego śledczego. Do mieszkania 
dr. Stefana Rybickiego p, o. sędziego śledczego, 
przy ui. Radnej Nr. 4, za pom ocą włamania dostali 
się mewylkiryci złodzieje i skradli 3 garnitury mę­
skie. 4 pary spodni, paito jesienne, 6 sukien, płaszcz 
damski, 18 sztulk nakryć stołow ych, srebrnych, 3 
szpilki złote do k raw atu  rerwo-liwer oraz bieliznę 
stołow ą, damską, m ęską i pościelow ą — ogólnej 
w artości 3.000 zł

Samobójstwo w szkole podchorążych. W  Al.
U jazdowskich Nt 1/3/5 w szkole podchorążych 
piechoty kapral - podchorąży Jarosław  Duszyń­
ski, syn urzędnika w wydziale bezpieczeństw a pu­
blicznego w województwie warszawskim w przy­
stępie silnego rozstroju nerw owego usiłował pozba­
wić się życia. W tym celu Duszyński udał się do 
sypialni, gdzie wystrzałem  z rew olw eru w praw ą 
skroń zranił 6ię ciężko. Kula przeszła na wylot. 
D esperata w stanie b. ciężkim przewiozło Pogoto­
wie wojskowe do szpitala Ujazdowskiego Przyczy­
na rozpaozSwiego kroku — obawa usunięcia Du­
szyńskiego ze szkoły — za złe postępy w nauce.

poł. odbędzie się 
W progTamie mu-

W ybuch granatu. Na forcie Legjonów w Sieł- 
cach w w arsztatach amunicyjnych, przy rozbraja­
niu granatów nastąpił wybuch, który poranił robo ­
tnika, Stanisława Łochmańskiego którego b. cięż­
ko rannego przewiozło Pogotowie do szpitala Dz. 
Jenuts.

Samobójstwo ucznia. W  mieszkaniu poruczni­
ka Romualda Puszkiewicza z I batalionu e lek try ­
cznego w Nowym Dworze, wystrzałem  z rewolweru 
w prawą, skroń pozbawił się życia 19-Jletni Tadeusz 
Puczkiewicz, uczeń, b ra t porucznika. Zaznaczyć na­
leży, że p rzed trzem a tygodniami Tadeusz P. okradł 
b ra ta  i wyjechał do Łodzi Tam ujęła go policja i 
przywiozła do Nowego Dworu. Sąd pokoju, na sku­
tek  próśb rodziców), zwolnił m łodzieńca, k tó ry  za­
m ieszkał znowu z bratem , gdzie zastrzelił się.

M atka z dzieckiem  pod sam ochodem . Alic.j i
Cieślakowa, przechodząc w raz ze swym 2-letnim  
synem Tadeuszem  przez jezdnię na N alew kach, 
została popchnięta przez przechodniów , upad ła  i 
dostała  się pod (przejeżdżający sam ochód nr. 19446. 
prow adzony przez  k ierow cę Emila Bussona. Po- 
szw ankow anych przew ieziono tym że autem  d o  am ­
bulatorium  Pogotow ia, gdzie po  nałożeniu  opa­
trunku, dziecko przew ieziono do szp ita la  dziecin­
nego im. K arola i M arji, m atkę  zaś do domu.

Z głodu. Na ul. Pow ązkow skiej, przed domem 
nr. 8, upadł na  chodnik i s tracił przytom ność B e­
njamin K erla, bez zajęcia i bezdom ny L ekarz Po­
gotowia stw ierdził w ycieńczenie z głodu i p rze­
wiózł K. do szp ita la  żydow skiego.

Policja na konferencji złodziejskiej. P o ste ru ­
n ek  policji w  Pruszkow ie otrzym ał poufną w iado­
mość o naradzie  złodziejskiej, odbyw ającej się 
w kryjów ce „kró la" złodziejów  w Pruszkow ie 
Teofila Kubowiaka. iW chw ili w kroczenia policji 
zastano przy uczcie następujących złodziejów: 
W acław a G rzeszczyka, Józefa Zabłockiego i J e ­
rzego Babińskiego. „H onory dom u11 czynił „ k ró l1 
Kuibowiak. N a widok policji z łod iie jc  rzucili się 
na nich. W czasie w alki st. post. Kam iński emtl po­
rw ano ubranie, post. A dam czykow i pogryziono 
praw ą rękę. Dochodzenie ustaliło, że wędlina, 
znaleziona w znacznej ilości w kryjów ce, pocho­
dzi z kradzieży z m asarni M arjana G rabow skie­
go w  Pruszkow ie.

 : :o::----------

TEATR i MUZYKA.
T eatr W ie lk i Dziś, z pow odu niedyspozycji 

p. Dygasa, grana będzie „Żydówka". Ju tro  w zno­
w ienie „Strasznego D w oru" Moniuszki.

T ea tr N arodow y. Dziś ,.Faust".
T ea tr Letni. Dziś i dni następnych  „Cherubin 

z p iek ła" .
W n ie d z ie lę  o g o d z . 12 w p o ł. b a jk a  „K rólo­

w a T a t r ' p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h . O g o d z . 4 „ B i­
tw a  pod  W a te r lo o " , w ie c z o re m  „Codziennie o 5"

T ea tr im. Bogusławskiego. Dziś i codziennie 
św ietna kom edja w 5 ak tach  M. Gogola „R ew izor1

T eatr Polski. Codziennie „Król".
W niedzielę o p-oip., po cenach zniżonych 

„O tello" z Junoszą-Stępow skim .
W próbach „Dama Kamelfjowa" Dumasa.
T eatr M ały, Codziennie kom edja V em euiTa 

„O rzeł czy  re szk a?" .
W niedzielę o g. 4, po cenach  zniżonych, „Mó| 

ojciec miał słuszność1*.
T ea tr „Nowości". Dziś z pow odu g en e ra ln e  

próby „Snu na  Rrvierze" przedstaw ien ia  n ie bę­
dzie. Ju tro  prem jera najnow szej opere tk i R 
Sto!za „Sen na R rvierze" z E lną G istedt.,

W  niedzielę o  g. 4 pop., p o  cenach zniżonycn 
po raz ostatn i „O rłów " z w ystępem  Lucyny Mes 
sal i  J .  Redo.

T ea tr  N iew iarow skiej. Codziennie opere tka  
K olio „K rólow a Nocy*.

W niedzielę o g. 12 w  poł. ‘przedstaw ienie 
dla dzieci, n a  którem  odegrane  zostaną: „Figle 
K ajtusia", „K ról śniegowy"1 i inne. W  niedzielę 
o  g. 4 pop., p o  cenach zniżonych1 , /Księżniczka
d o la ró w ".

T ea tr „Qui P ro  Quo11, Codziennie 2 razy  do 
skonała rew ja „Puść go kantem"1.

T ea tr „Persk ie  O ko11 pow tarza  prem jerę w spa­
n iałej rew ji „Dajem y dolary", k tó rą  publiczność 
p rzy jęła  entuzjastycznie.

T ea tr  im. F redry . Dziś „K obieta zaw sze znaj­
dzie sposób". W niedzielę o g. 12 ba jk a  .K ró lew ­
n a  Śnieżka*.

T ea tr O drodzony (na Pradze). Dziś i  dn i n a ­
stępnych w odew il „S tare  M iasto"1.

T ea tr  „E ldorado11 (Hoża 29), Dziś orw ai iy 
dzień  program u „Uj te  c z a s y ".

T ea tr „Oiim pja" (M arszałkow ska 114). M czai 
k a  „W p a la m i opjiun". C odziennie 2 p rzedsta ­
w ienia: godz. 7.15 i  9.1'5.

Z F ilharm onii W  n iedzielę p o  południu  dal 
szy ciąg cyklu symfon.fi B eethovena. W ykon,ui 
będzie symf onja „Pastoralna ’, uw ertura ,G  wi i 
laa" oraz cykl pieśni „Szkockich", k tó re  odśpie 
w a p. C om te-w ilgoeka, D yryguje p . W łodzim ier. 
Kenig.

N iedzielny poranek  pośw ięcony będzie muzy­
ce k lasycznej, W program ie u tw ory  Bacha, G iuc-

W niedzielę o g. 4.30 po 
IX koncert w K onserw atorium , 
zyka polska i obca.

W niedzielę o g. 4 pop. odbędzie się IX kon­
cert dzielnicowy na  P radze (Ząbkow ska 43). 
W program ie m uzyka polska.

„R eduta M orska11. Ju tro  o  północy odbędzie 
się doroczna „R eduta  Morska"1 w tea trze  W iel­
kim, połączonym  z salami R edutow em i, z k tó re j 
dochód przeznaczony został n a  cele p ropagando­
we Ligi M orskiej i Rzecznej.

B ilety do nabycia  w lokalu K om itetu W ar­
szawskiego Ligi M orskiej i Rzecznej (plac N apo­
leona 6 m. 4).

--------

Z teatrów świetlnych
SO KÓ Ł — So Big.

Je s t rzeczą zgoła niecodzienną by aktorka po­
trafiła zagrać rolę bohaterki w wióku od lat 16 do 
60-ciu, a  niezwykłej te j sztuki dokonała w łaśnie 
Coileu Mtoor, odtwórczym roli głównej w prześli­
cznym obrazie am erykańskim , wyświetlanym obec­
nie w „Sokole1".

M łoda dziewczyna, osierocona przez ojca, zmę­
czona sam otnością i w alką  o byt zostaje żoną u- 
‘bciigiego ferm era Lata młodości mijają w znojnej 
pracy. Mąż umiera w yczerpany nadfudżkiemi wy­
siłkam i dla utrzymania rodziny. Młoda kobieta zo­
staje w nędzy prawie z ukochanym synem, którego 
muisi wychować na człowieka. Nadludzka wola i 
poświęcenie bez granic dopomagają szlachetnej 
m atce. Syn zostaje mądrym, dobrym człowiekiem 
praw dziw ą jej chlubą. Lecz u progu życia czyhają 
nań pokusy i sidła wyrafinowanej kokietki. Jeszcze 
jeden wysiłek bohaterski ze strony matki, jeszcze 
jedna chwila w alki o duszę ukochanego jedynaka 
Miłość m acierzyńska zwycięża.

Ogromnie miły obraz; miły, swojski), bardzo 
prosty, a tym mioże właśnie czarujący Technicznie 
bardzo dobry.

B u.

JA R . — Złodziej w »rju-

Jeden  z lepszych tilrnów tego sezonu osnuty 
na  tle przygód poszukiwacza pereł. Szlachetność 
■zwycięża egoizm, k tó ry  pożwo&ł na w targnięcie 
pod cudzym nazwiskiem do domu zabitego. Świet­
nie przeprowadzona akcja i dobre tempo czynią 
ftfm b ciekawym.

B u.

SPORT.
Pierwsze w  Polsce zawody lekkoatletyczne w hali 

krytej.

W  dniu 2 lątego odbyły się poraź pierwszy w- 
Pollsce zawody lekkoatletyczne w hali kry tej Za­
wody zorganizowane zostały przez ruchiiiwy AZS. 
W ażniejsze wyniki tych zawodów — następujące: 
skok wwyż z miejsca — 1) M aciaszczyk 1-32 mtr„ 
skok wwyż z rozbiegu: 1) Trojanowski 155 rn.tr.. 
poza konkursem  160 mtr.. Kula - Szydłowski 1055 
mtr , oburącz Szydłowlski — 19-34.

W ielkie zwycięstwo narciarzy polskich w Czecho­
słowacji.

W  ogólnej klasyfikacji zaw odników w biegu 
złożonym (bieg 18 kim. i skoki), m istrzem  Czecho­
słowacji uznany został Muckcnfertm, mistrz Polski 
w narciarstw ie za rok  1926. Trzecie miejsce zdo­
był także Polak — Franciszek Bujak.

Pokwitowania.
Na Robotniczy W ydział W ychow ania Dziecka.

Bezimiennie zł. 35 50.
Na gorący pokarm  dla bezrobotnych.

Jan Sz. zł. 3.
* ' A *  * ■

TANSZE-JAE0SC/0W  W Y Ł S Z E W  ZAGRANICZNYCH. 
PRZECIW SKP0EUZ0M, A N G /E L M /E J  CHOROBIE ,, 
OStAB/EN/U  / TP  *  POLECAMK"

EMULSJE TRANOWI
0  PRZYJ EMNVM cSMAlYU H M  
Z NAJLEPSZEGO TRANU-BEPGLT

R BARCI K0WSKI TA-
P O Z  N  A N .

d o s t a ć  m o z m a :

W apt-: B-cla Slctńscy, Mazo­
w iecka 10. W ierzb ę ta , M arszał­
kowska 94 i in. W sk ładach  ap t-  
J  Pola—Skotnićki, N. Świat 7,
K. B rudnlcki i S-ka. M arszałko­
wska 74. S taniszew ski, K rak - 
Przedm  31, Srockf. K rólew ska29 
i In. P rzedstaw icielstw o: J  Mlsz- 
czo-ek, K s.Skorupki 8 ,te l .8 5  48

l EMULSJA
j-TSAMU

r  ARM
RBarotariki

Zt. 4 0 0 .0 0 0  Z ł.
O z i ś l w dni n a s tęp n e  odbyw a s ię  c iągn ien ie  

5-ej klasy 12-ej L. P. I trw ać będzie  do 
9 m arca  r. b. w łącznie.

Ill CO DRUGI NUMER WYGRYWA 111 KOLOSALNE SZANSE 111 
Do w ygrania b a je c z ’e sum y: zł. 400 000, 250 000, 150 000.

100 000, 50.000, 25,000 i w iele, w iele innych.
T abele codziennych c iągn ień  do  obe jrzen ia  u  n as D A R M O .  
Z am ieniam y w ygrane losy na now e. by tym sam ym  dać m o ż­

ność w zięcia da lszego  udziału  w grze.
N a s z e  a d r e s y :

E. LICHTENSTEIN I S-ka, Warszawa. Marszałkowska 146 
E. L I C H T E N S T E I N

B i e l a ń s k a  3  egz. od r. 1835 N a le w k i 4 2
Na prow incję wysyłamy po up rzedn iem  w płacen iu  należności 

do P. K. O. konto  9374, lub za zaliczen iem  pocztow em  
O ta ln lo  nadly u nas następ u jące  w iększe wygrane: zł. 250.000, 
75.0 0, 50 000, 25 000, 20.000, 10.090, 10.000, 10.003, 5.000, 5.000, 

3.000, 3.000. 3.1.00, 2.000, 2.000 i w iele, w iele innych. 
W szelką k o resp o n d en c ję  pros*my k ierow ać wyłącznie:

MARSZAŁKOWSKA 146.

LECZNICA
Przychodnia dla chorób  s k ó r  
n y c h , w e n e r y c z n y c h  i we­

w n ę tr z n y c h .
Leczenie najnow szem i środkam i. 
N aśw ietlania: R entgen, L am pą
kwarcową, Solux. A nalizy lekar­

skie.
ORDYNACKA 9,

t e l .  3 1 6 -0 3
czynna od 9 r . do 9 w* Po­

r a d a  3 z ł.
W  niedzielę  i św ięta od 1 1 — 2.

D r. m e d .  ! . BURSZTYN
b. asysten t kliniki Uniw. w Paryżu 
i L ipsku chor. skó rne , w ener. I 

płciowe. Żelazna 43 m. 3, 
te l. 119-38, od 4—8 w.

3?

jO G tC SZEN lA  DROBNE)

Sramofony
kim w yborze  o raz  płyty najnow ­
szych n a g r a ń  p o le c a  p o  c e n a c h  
n a jn iż szy c h — F e ig e n b a u m .  Bie­
l ań s k a  1.

M a sz y n y  plsty Com pany,
w aru n k i  n a jd o g o d n ie js z e ,  na j la  
nie j .  Plac Z baw ic ie la ,  M arszał­
kow ska 41

i H H  D R U K A R N I A  SH lM m yi- „K asprzyckiego11.
Tanio D ogodne w arunki kupna. 
W arszawa, M arszałkow ska 153. 
Telefony: 104 51, 113 51. Pro­
wincja zam aw ia listownie.

:: „ROBOTNIKA** k
W ykonyw a w szelk ie  ro b o ty  
w  za k re s  d ru k a rs tw a  w cho­
dzące. P rzy jm u je  do druku  
DZIENNIKI, T Y G O D N I K I .  
MIESIĘCZNIKU Ceny niskie.
WARSZAWA, ul. WARECKA 7.

K H I
n o  s i t a r z e ,

mm
m a n d o l in ie ,  ba-

 _  talajce, skrzyp*
each  lekcje gry zasadniczej dla 
pow ażnie trak tu jących . N iecała 
10. Pom eranc.

lea, H aydna, H andla, M ozarta i  Bcuthrwcma. P ro­
gram  w ypełni o rk iestra  >pod dyr. p. Ozi mińskiego 
■oraz pp. D obrow olska - Paw łow ska (śpiew), K ar- 
naszew sld (organy), D w orakow ski (skrzypce), G ra­
bow ski (skrzypce), Zalew ski (fortepian) i Śniec- 
kow ski (obój).

K oncerty W ydziału O św iaty i  K ultury Magi­
stra tu . X koncert .symfoniczny w Filharm onji dla 
młodzieży odbędzie się jutro o g. 12.30 w  poł. 
W program ie utw ory N oskowskiego i Żeleńskiego. 
Wykouaiwcy: O rk iestra  filharm onie zna, Z. D obro­
w olska - Paw łow ska (śpiew) i K. B utler (wiol m - 
czeda). W szystkie b tle ty  po  30 groszy.

M i ó d
koperkow y i żywokostowy 
od kaszlu dla dzieci B. 
B a r c i k a w s k i s g o  T.A. 
P o z n a ń — już nadszed ł 1 
jest do nabycia we wszyst­
kich ap tekach  i sk ładach 
aptecznych. P rzedstaw i­
cielstwo na W arszaw ę i 
Kresy W schJ Warsza-va, 
Ks. - h o r u a k i S ,  t. 85-48

NA R A T Y
zaliczki w ed ług  m o ż n o ś c i  płatni 

czej  Klijenta
Futra, ubiory dam skie 
i m ęskie  na zamówienia 
p o o łu g  m o d e l i  f r a n c u s k i c h

O bsla lunk* wykonyw a s ię  na  
m leiscu we w łasnej pracowni

">ruóp / « ,”l i i 8liia5E.34.

D ł l l t l l  z9ran e  po łam ane kupuję  
r i y i y  lub zam ieniam  na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przy|m tije 

1 się rów nież do reparacji wszel- 
! kie instrum enty  m uzyczne. Feb 
' genbaum . B ielańska I.

mmmmmm
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. Redaktor odpowiedzialny: Jaz  M. BORSKL Wvd»w-:»- P«d« Naczelna P. P. S. Odbito w  drukam i „Robotnika", W arecka 7.


